Młodzież poświęci wszystko fu Poski 


W Senacie. toczyła się w ponie ;stulat. 


działek dyskusja nad budżetem 
Min. Oświaty. Wywołała ona du- 
¿e zainteresowanie zarówno wśród 
senatorów, jak prasy i publiczno 
<ci składającej się przeważnie z 
młodzieży uniwersyteckiej, która 
uważnie przystuchiwała się %bra 
doni. 

Po referacie sen. Dobaczew- 
skiego pierwszy zabrał głos sen. 
Zarzycki, który odpierał stawiane 
mu zarzuty, a równocześnie ata- 
kował młodzież za ostatnie wy- 
padki na terenie lwowskim. 

"Następnie przemawiał sen. 
Remieliński: W tej dyskusji raz 
po raz słyszymy utyskiwania ńa 
młodzież. Ja bym pragnął zająć 
podstawę odwrotną i zastanowić 
sie nie nad tym eo młodzież robi 
z nami, lecz co my robimy z mło 
dziezą. 

. Pierwszym błędem. który po- 
pełniamy jest aktualizacja 
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NOWINY CODZIENNE 


Poeci niech piszą o B. B. 
Sen, Rembieiiñ:ki w obronie młodzieży 


Pamiętajmy, że jak 
Schillerem powtórzył Mickiewicz, 
„Co ma ożyć w pieśni musi um- 
rzeć w życiu*. Niech poeci nie 
piszą o 0. Z. N. niech już piszą 
o B. B. W. R. 

Gazeta staje się jedna z głów- 
nych pomocy naukowych i tak 
samo mały rocznik statystyczny. 


ŚWITALSKI, A TACYT 


Byłem kiedyś u przyjaciela i 


wpada jego córeczka.. Zwraca się‘ 


do mnie: Panie redaktorze mam 
właśnie pisać referat do szkoły. 
kiedy był gabinet Świtalskiego? 
(wesołość). „Jeżeli się mówi, że 
wychowankowie szkoły klasycznej 
byli lepsi, to zawdzięczać to na- 
leży nie tylko gimnastyce umy- 
słowej. jaką powoduje nauka ła, 
ciny i greki, ale i temu, że także 
tematycznie tamta szkoła dawała 
wyjście. w Świat szerszy i zet- 
knięcie. z tym, co jest wieczne. 


wy- 'U Tacyta i Liwiusza nie czytamy 


chowania objawiająca się w pro- |° Kabine ŚWILAEWCEW, VERSE 
gramach, szkolnych i w tematach | ¢Zesność wpada wszędzie w. urny- 


nauczania. Za wiele mówimy w|5?F. Krzyczy przez. radio i woła | 
żeby | 


szko]ę o Polsce współczesnej, a za 
mażo o Polsce wiecznej. W pro- 
Stamie gimnazjalnym w literatu 
łzę staropolskiej poświęca Się tro 
chę miejsca w klasie 2 i zaleca 
się lekturę jadnego fragmentu Re 
ja, jednej pieśni Kochanowskie- 
go, jednej fraszki i fragmentu z 
Sobótki, a potem fragmentu z 
jednego Kazania Skargi. W ten 
sposób można tylko skrompromi 
tować literaturę Złotego Wieku w 
oczach ucznia. 
BANDROWSKRI 
ZWYCIEŻA 
SIENKIEWICZA 


A teraz jeżeli chodzi o litera- 
turę współczesną rola Sienkie- 
wieza jest jeszcze dość skromna. 


Obowiązkowo czyta się nowelę 
„Janko Muzykant“ i „Bartek 
Zwycięzca“, natomiast Siero- 


szewsktiego obowiązują trzy. Głuż- 
sze dzieła w całości a Kadena 
„Trzy Wyprawy“. Nauczyciele 
skarżą się, że młodzież nie rezu- 
mie tych utworów. Ghoćbyśmy 
nawet przyjęli, że celem nauki li- 
teratury jest poznanie przedę 
wszystkim twórczości Sieroszew* 
skiego i Kadena. to choćby dla 
lepszego podmalowania tła nale- 
żałoby poznać także innych an- 
torów. 
OZON W POEZJI 
Niedawno w Samie p. Dab- 
kowski wyraził żal, że Polska A- 
kademia Literatury i polska po- 
erja za mało opiewa O. Z. N. Zbyt 
cenię pozytywną rolę o. ZN 
ubym miał podtrzymywać ten po- 


JUTRO , TTE 
„CHÓRPIÓR 
| SIM 


żydzi 
udekorowali Roosevelia 


medalem zasłuzł 

WASZYNGTON, 13. 3. W tych 
dniach żydzi nadali prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych, Roosevel 
towi, jedno z swych największych 
adznaczeń, medal „American He 
brew Medal 1938“ za zasługi. ja- 
kie położył, propagując zbliżenie 
między chrześcijanami a, żydami. 


Chmuzrmo 


Przewidywany przebieg pogody W 
dniu 14 b, m.: chmurno i miejscami 
opady. Cieplej. W nocy większe przy- 
mrozki, tylko na wschodzie i w gó- 
rach, wiatry zachodnie, umiarkowa- 
ne, na wybrzeżu dość silne, 


a eranen e o aau 


„epe e a 


z łamów gazet. Trzeba, 

gdzieś było jakiej oderwanie i po 

znanie rzeczy trwalszych. 
Skutkiem tej aktualności 


Wynikiem nauki jest wprawa w 
aktualne przernówienia i odezwy 
okolicznościowe. Bylem raz na pe- 
wnej uroczystości szkoły powsze- 
chnej na Kresach. Przyjechał sta- 
rosta i 10-letni uczniak cienkim 
głosem zaczyna przemówienie: 
Panie starosto, my młodzież szkol- 
na ślubujemy, że na odcinku szko 


ły będziemy  podciagali Polskę | 


zwyż! 
ROMPROMISOWOŚĆ 
STARSZYCH 

A w dodatku my starsi nie im- 
pbenujemy młodzieży wskutek bra- 
ku energii i wskutek naszej kom- 
promisowości. Np. palacą jest na 
wyższych uczelniach kwestia ży- 
dowska. Wszyscy jestesmy zgodni 
co do tego, że nie jest dla Polski 
potrzebne, aby miała więcej ad- 
wokatów - żydów. lekarzy - żydów 
| nauczycieli - żydów. Jesteśmy ka 
tolikami w olbrzymiej większości, 
a synod prowincjonalny w Często 
chowie postawił jako obowiązek 
nie dopuszczanie do łączenia mło- 
dzieży polskiej z żydowską w jed- 
vej szkole. Mima to nic nie robi- 
my. Tu nie na co mówie o nume- 
rus clausus, ta musi być numetrns 


sytetów, Sprawiedliwość wymaga, 


min. Becka 


Przemówienie 
na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Senatu nie mia 
ło charakteru eksposć  obej- 
mującego całość spraw- poli- 


tyki zagranicznej, miały ono 
charakter wyjaśnień udzielo- 


nych senatorom na zadane 
przez nich pytania. 
W swym przemówienju 


min. Beck stosunkowo mało 
poświęcił uwagi sprawie na- 
szego slosunku z zachodnim 
sąsiadem. Sprawa ta budzi 
może mniej sporów i różnic 
w. społeczeństwie polskim niż 
ło się pozornie wydaje. 


Społeczeństwo polskie od- 
rzuca podszepłty żydowskie 
zmierzające do wywołania 


jest: 
także rozpolitykowanie młodzieży: 


rullus, nie dopuszczenie młodzie- 
ży żydowskiej do polskich uniwer- 


czelnią. Więc proponuję . proste 
wyjście: uznamy Wolną Wszech- 
nicę Polską za szkołę żydowską. 
To nie będzie skok rewolucyjny i 
i nie trzeba by wielkich zmian w 
składzie osobowym. Jeżeli po woj- 
nie światowej. Grecy i Turcy wy- 
| konali milionowe przeniesienie lud 
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' PARYŻ, 13. 3. (Koresponaen- 
cja własna). Sprawą, która wy- 
wołuje dzisiaj największe poru- 


Kandydi 


f 
| 


za aby. i żydzi mieli jakąś wyższą u-, ności, to chyba i dla naszego po- 


kolenia nie będzie to trud zbyt gi- 
gantyczny, aby tę sprawę jakoś 
rozwiązać. 

Jeżeli uwzględnimy objektywnie 
warunki, jakie istnieją nie tylka 
w Połsce, ale i w innych krajach, 
to powinniśmy dziękować Bogu, że 
nasza młodzież jest jeszcze taka, 
jaka jest. Tak żywiołowo patrio- 
tyczna, tak instynktowo odczuwa- ; 
jąca wszelkie niekezpieczeństwa 
dla narodu i tak szczerze religijna. 
Możemy być spokojni, że ilekroc 
zajdzie potrzeba, przeleje ona za- 
wsze ustatnią kroplę krwi i po- 
Święci wszystko za całość i nie- 
podległość Polski, za jej honor i 


Daladier chce 


Nr. 77 
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TAL marca 


A Rok XIV 


WIELKIEJ IDEI W 
SFERZE, KTÓRA NIE JEST 
ANI MROZEM, ANI UPAŁEM. 
ALE 
GNICIEM ZIEMI, 
RZA I DUSZ LUDZKICH". 


939 R 


Cena 10 Gr. 


w 


KRZEWIĆ 
ATMO- 


„NIE MOŻNA 


KWASZENIEM SIĘ 
POWIET- 


Jan Popiawski 
„Wielkie I male idee". 


Ojciec Św. Pius XII po koronacji błogosiawi cażemu światu z bai- 
konu Bazyliki Św. Pietra. 


ocalić Dźibutti 


ezydenta 


ł 


wybór 5-go kwietnia 


prezydenta Francji wysuwa. się 
na czoło obecny premier rządu 
Daladier. Daladier szeregiem e- 


zrezygnował z kandydatury na 
prezydania, ale wtajemniczeni 
„twierdzą, że ta rezygnacja nie 


szenie w Paryżu jest bezwzęlęd- | nergicznych posunięć w dziedzi- jest szczerą, a nawet przeciwnie, 


j 


i 
| 
i 


| Daladier | 


nie sprawa wyboru nowego pre- 
zydenta Francji. 

Wybory odbędą się coprawda 
dopiero 5 kwietnia, nie mniej po 
siadają one tak doniosłe znacze 
ie w dzisiejszej sytuacji polity- 
cznej, że już teraz rtanowią one 
zasadniczy ośrodek zaintereso- 
wań politycznych. i 


"DAŁADIER OCALI 
DZIBUTTI“ 


Wśród kandydatów: na nowego i 


konfliktu polsko - niemieckie 
go, równie niepożądanego dla 
stron obu. Społeczeństwo pol 
skie uważa, że jedynie mocna 
| postawa Polski we wszelkich 
i Sprawach dotyczących nasze- 
go honoru lub naszych intere 
sów może zapewnić nam po- 
prawne stosunki z naszym Za 
chodnim sąsiadem. Różnice 
w tym zakresie dotyczą Ta- 
cze] metod niż celów. 
| Min. Beck w swym przemó 
|wieniu poświęcił dużo miej- 
sca zagadnieniom basenu nad 
dunajskiego i w tym zakresie 
przemówienie jego wywołuje 
dużę wątpliwości. 

W dalszym bowiem ciągu 
min. Beck traktnje z najwyż- 


„wadzi do garażu”. 


> RR RO ŚLZZ ŚLĄ 


nie polityki zagranicznej, gospo 
darczej i robotniczej zyskał so- | 
bie bardzo wielu 
Czasy dzisiejsze wymagają poli 
tyki energicznej i dlatego każdy, 
kto taką politykę będzie prowa- | 


dził, może liczyć na sympatię du i na poparcie zwolenników Frontu: prawicowych, jak 
zwanego we Irancji | nych. lewicowych. 
popularnie „Front Popi*. Głów- ' 


1 
OMOCY | ay 
p ("| Nie można pominąć i osoby do- 


żej części społeczeństwa. 
Daladier zdaje sobie z tego, 


sprawę i, na razie nieoficjalnie, nym argumentem, przy 
jnie mniej jak się zdaje godzi się | którego Herriot chce sobie zy- 


z wysunięciem swej kandydatu- 


[ry na prezydenta. By zyskać so- | człowiekiem przyszłości. Herriot 
|bie większą popularność w sze-; mówiąc nieoficjalnie o swej kan- | 


| rokich 


masach, Daladier stwo- | 
rzył slogan „Daladier chce oca- 
tié  Dźibutti”*, Tym sloganem 
chce zawojować szerokie masy. , 

W rzeczywistości, jeśli by kan. 
dydatura Daladiera została rze-; 
czywiście postawiona, przeciw 
niemu będą głosowali bezwzględ- | 


umiarkowanych oś- i 
się na pewna ża nim.! 
poprą go, socjaliści, gdyż | 
wolą ga na stanowisku prezyden | 
ta niź premiera i chcą go wresz, 


dykałów i 


wiadczy” 


cię odstawić na drogę, która pro | Jeanneney. OQsokistość ta wysunęła | 


GRA HERRIOTA 


Herriot ogłasza wprawdzie, że 


szą życzliwością tezy węgier- 
skie w sprawie Rusi Przykar 
packiej, kióre'nie zdały egza- 
minu życiowego. 

Z drugiej strony aczkol- 
wiek w stosunku do Czecho- 
słowacji ton min. Becka uległ 
znacznej zmianie — przyczy- 
ny tej przemiany min. Beck 
szeroko wyjaśnia — to jed- 
nak ten nowy ton jest jeszcze 
pełen zastrzeżeń. W każdym 
razie odbiega bardzo wyraż- 
nie od serdecznego tonu sloso 
wanego do Węgier. 

Z ostatniego przemówienia 
wynika, że nasze M. S. Z. 
wciąż szuka drogi do Pragi 
przez Budapeszt zamiast od 


że jest ona tylko grą polityczną 
mającą wzmocnić jeszcze bardziej 


ft 


fehcieli, by Francja za wszelka cte- 
nę dotrzynials swych ząbowiazan 
wobec Czechosłowacji, nawet gdy- 
by to miało wywołać wojnę. JeaŃ- 
neney w ten sposób jest niejako 
symbolem sprawiedliwości nielę- 


zwolenników. | pozycję Herriota jako kandydata | kającej sie niczego i zawsze goto- 


aa przyszłego prezydenta Fran-i wej do walki w obronie prawa. 


csik 
Herriot liczy przede wszystkim 


Ludowego, 


skać sympatyków jest, że jest on 


dydaturze na prezydenta, starą 
się więc pozyskać sobie zarówno . 


senatorów jak i deputowanych. | 


Herriot jest bowiem człowiekiem. 
którego wysunie przyszłość, a! 
Herriot nie zapomni 
wtedy o tych. którzy na 
głosowali. Za Herriotem sa poza 


niego ; 


tyzujacy z Moskwą. j 
SPRAWIEDLIWOŚĆ `| 
NIEZŁOMNA j 


Wśród kandydatów na prezy-; 
denta wymienia się też niejakiego | 
się na czolo życia politycznego. 


Francji w roku ubiegłym, w okre- | 


sie „monachijskim“. Jeanneney 
był jednym z niewielu, którzy 


| 
wrotnie szukać drogi do Bu | 
dapesztu przez Pragę. W tym 
zakresie polityka min. Becka 
sprzeczna jest z tradycjami 
polityki jagiellońskiej, która 
w dzisiejszych czasach często 
jest argumentem mającym u- 
zasadnić słuszność wytycz- 
nych w polityce zagranicznej. 
Odbywające się dzisiaj w 
Czechach przemiany pozwala 
ją wierzyć w możliwość na- 
wiązania przyjaznych stosun- 
ków z odrodzonym  państ- 
wem czechosłowackim, Konie 
cznym jednak tego warun- 
kiem jest zdecydowana wola 
ze strony Polski. 
| Jan Korolec 
Tonn 


j Lebrun. 
tgo najblżsi znajomi i krewni, a 


naturalnie | ' 


E 


Taka opinia może uzyskać wie- 
lu zwolenników zarówno w kołach 
i umiarkowa- 


OBRONA PLACÓWKI 


|tychczasewego prezydenta Francji 
A.gitację za nim robią je- 
poza tym wszyscy ci, ktorzy dotąd 
mieszkają w zloconych salach pa- 
tacu przy Polach Eiizejskich i któ 
izy niechętnie myślą o ich opusz- 
czeniu. Podokno nawet w parla- 
ncie grupa deputowanych chce 


zawisza. „konfederację imienia 


! Lebrun“, dia wybrania go na pre- 


za R. m RE. > TE JE , zydenta. 
'nie komuniści, ale duża część ra | tym wszyscy komuniści, sympa- | > 


Ale z drugiej strony Lebmim ma 
również sweich przeciwników, ze 
wzgłędu na brak energii 

QUTSILERZY 
Mt Iderow: wyslwa 5i 
osoba Qucuille, kiory wskrzesiibi 
tradycję prozydemtów „wiejskich . 
t. zn. zajmujących się przede wszy- 
stkim zagadnieniami  rolnietwa. 
Umiarkowany, radykał, niema 
wrogów, ale też i niema wielu 
przyjaciół. 
Niespozób pominąć i Fernanda 
ouisson, który już kiedyś kandy- 
dowa!ł na prezydenta, poza tym 
przez wiele lat stał on na czele 
Izby, Deputowanych. Za nim wy- 
powiedziałby się bezwzględnie La- 
val. Bouisson posiada wielu przy- 
jaciół osobistych w rużnych gru- 
pach politycznych, 

Mówi się również o François 
Pietri, kombatancie, który już wie- 
le razy by! ministrem. On to przy- 
czynił się do odrodzenia francus- 
kiej marynarki wojernej. 

Krążą wreszcie pogłoski o Lec- 
nie Brard, człowieku dużej kul- 
tury, humaniście. 

Czy kędzie kandydował na pre- 
zydenta, marsz. Peiain, obecny am 
basador Francji w iliszbanii naro- 
dowej? — oto pytanie, na które 
wielu usiłuje znaleźć cdpowiedź. 
Jest to kandydatura dużej miary. 

Jak stad widać, kandydatur na 
prezydenta Francji jest : kardzo 
wiele. Która. z nich zwycięży? 
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Wspaniałe uroczystości koronacyjne 


Pius XI: na tronie papieskim 


CITTA DEL VATICANO, 12. 3.) przy Watykanie, wielki mistrz 

Uroczystości koronacyjne roz-| Zakgnu Maltańskiego — ką. Luigi 
poczęły się o godz. 8 m. 30 rano.| Chigi Albani della Rovete, przed- 

W uroczystościach wzięli udział: | stawięiele patrycjatu rzymskiego, 
następca tronu włoskiego ks. Pie- | kardynałowie, patriarchowie, ar- 
montu — jako reprezentant kró-, cybigkupi, biskupi oraz niezli- 
la, minister spraw zagr. hr. Ciano czone rzesze duchowieństwa świec 
— jako przedstawiciel rządu wła, kiego i zakonnego. Liczba osób 
skiego, 45 członków różnych rA zgromadzonych w Bazylice wy- 
dzin książęcych, 40 misji zagra» | nosiła 60.000, a na placu przed 
nicznych, ezłonkowię korpusu dy- Bazyliką i w alei Pojednania 


plomatycznego, akrędytowanego 
CEEE E TRZE 
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Wschód Zachód 
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DŁ dnia Przybyła 
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Dziś św. Matyldy Ky, Leona 
Jutre św. Klemensa 
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TEATR WIELKI: „Traviata* z 
Adą Sari i Saleckim, Prawie wszyśte 
kie bilety sprzedane. 


TEATR POLSKI: „Obrona Ksanty- | 


py“ L. H. Morstina. 

TEATR NARODOWY: 
miasto“ Wildera. 

TEATR NOWY: „Week-end“ ko- 
media Cowarda z Ćwiklińską. 

TEATR MALY: 
Cwojdzińskiego. 
LA LETNI: „Madame Sans 

ćne, 

TEATR ATENEUM; „Dziewczyna 
z lasu“ J. Szaniawskiego. 

TEATR „8.15“: Lehara 
nek“ z Lucyną Szczepańską. 

TEATR MALICKIE| (Marszałkow 
ską): „Pani Bovary” z  Malicką. 
Ostatnie przedstawienia, 

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Rewia satyryczno - polityczną p. t, 
„Pod parasolem“, 


„Nasze 


„Skowro- 


Teatr „1AŁ£ QJI PRO QUO 
"POD PARASOLEM' 


rewia w I8 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Heleny Grossówny, 
Stefani, Górskiej, Haliny Kamińskiej, 
T, QOlszy, A. Boguckiegn Ws Orłowa 
i B. Waziela. 2 przedstaw 7.30 i 10a. 


TEATR KAMERALNY: Komedia 
„Dom wariatów“, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: „Most” Syrguczowa. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.1u „Uciekła mi prze 
pióreczka* Żeromskiego. 

CYRK: Dziś codziennie 4 pop 
8.30 w. „Białe złoto” « wodna panto- 
mina „Cyrk pod wodą” w nowej in- 
scenizacji. 

TEATR MISTERIUM (Mokotow- 
Ska 13): O godz. 18.30 misterium 
relig, „Golgota* w 10 obrazach. 


KINA CrRZESCIJANSKIE 
Informarje o filmach 


dozwoł: 


nych dla młodziezy tel 7 11-25 


HOLLYWOOD: „Pobra się za- 
wcześnie“ na scenie rewia. 

ITALIA (Wolska 82): „Pani Wa- 
lewska', 

KINO PARAFII ŚW ANDRŻE- 
JA„ Pod Twoją Obronę* 1 „Życie i 


śmierę Piusa Xi“. 

KINO PARAFII ŚW AUGYSTY- 
NA: „Don Bosko”, 

(D. e. repertuaru kirowego obok) 

JURATA: „Ubóstwiana” 1 „PO 
wielkiej wojnie”, 

KOMETA: „Josette“. 
chary". 

MARS: „Radość życia” . 

MIEJSKIE (Hipoteczna): 
ka“, 

NAPOLEON: „Trzy walce“. 

PRAGA: „Powrót o  świcię” 
rewią. a 

PRASKIE OKO: „Profesor Wiłezur” 

ROMA: „Miaste chłopców” 

SOKÓŁ: „Patrol na pustyni” 
„Warsżawska cytadela”, 

STUDIO: „Serżant Berry”, 

ŚWIAT: „Koniec wani Chdmey* i 
„Skrzydłą nad Honolulu”, i 


dodatki 
„Model. 


i 


1 


„Iempetsamenty” | 


okało 500.000. 


Orszak papieski 

Orszak papieski wyruszył z 
pałaęu Watykańskiego przez cho 
dy królewskie. Przed portykiem 
Bazyliki zgromadzili się wszyscy 
goście honorowi, którzy oczeki- 
wali na pojawienię się Ojca Świę 
tego. Księstwa Piemontu, którzy 
|stali pa pierwszym miejscu ukle- 
kli w chwili ukazania się Ojca 
świętego. Papież udzielił parze 
ksiązęcej specjalnega  błogosła- 
: wieństwa. Ojciec Święty Pius XII 
był niesiony na sedja gestatoria. 
Papież był ubrany w białą kapę 
koronacyjną wyszywaną złotem 
oraz mitrę. Dookoła sedia gesta- 
| toria kroczyli dworzanie, ofięero- 
wie gwardii szlacheckiej oraz 
| awaj kardynałowie —- diakoni, 
asystujący Ojcu Świętemu przy 
,odprawianiu mazy świętej. 

W %brszaku papieskim  kraczył 
| kapelan niosący tiarę. Kardyna- 
i bowie ugrupowani według 3-ch 
stopni diakonów, prezbiterów i 
| biskupów szli w pobliżu sedia ga- 
statoria, a bezpośrednio przed se- 
dia kroczył książę — asystent 
tronu papieskiego don Marcanto= 
nio Colonna, dwaj  szambelani 
niosą wspaniałe wachlarze z piór 
strusich zwane Flabella, a 8 pra- 
łatów sygnatury anoastolskiej pod- 
trzymuje baldachim. 

Przy wejściu do Bazyliki skła- 
da hołd Ojcu Świętemu * kapituła 
Bazyliki Św. Piotra. Orszak kie- 
ruje się do kaplicy Przenajświęt 
szego Sakramentu, gdzie Papież 
opuściwszy sedlą gestatoria spę- 
dza chwilę klęcząc na adoracji 
Najśw. Sakramentu. 


Na seola cestatoria 

Papież Pius XII zajmuje pono- 
wnie miejsce na sedia gestatoria, 
orszak formuje zię na nowa, kię- 
rując się do kaplicy Gregoriańe 
skiej, gdzie Ojcisc Święty zasiadł- 
szy ną tronie przyjmują t. zw. 
Homagium kardynałów, areyki- 
skupów i biskupów. Kardynało- 
wie są ubrani w czerwone sutan- 
ny oraz komże, na które narzu- 
cone mają wielkie płaszcze t. zw. 
cappa magna z długimi trenami 
gronostajowymi. 
trzymują kapelani, towarzyszący 
kardynałom. Jedynie kardynałe- 


Treny te pod-; 


| 


| 


| 
| 


l 
1 


:: wie, należący do zakonów są ubra | czy czeladnik? 


Kto 


da na tronie i przyjmuje ostatni 
hołd kardynałów, którzy  ałują 
jega pantofel i rękę, zaś inni do- 

jnicy całują Papieża w panio= 
fel i w prawe kolano. 

Przy grobie Piusa Xi 

Podczas Bpiewania litanii Pa- 
pież schodzi do grobów watykań- 
skich i modli się przy grobie 
Piusa XlI-go. Nastęnnię Msza od- 
bywa się, według zwykłego ry” 
tuały aż do „Agnus Dei“, poczym 
Papież opuszcza ołtarz i zasiada 
na tronłe. Subdiakon przynosi ho- 
stię, którą Papież spożywa, a po- 
tem klęcząc oczekuje na kielich, 
któr. przynos kardynał + diakon. 


Po przyjęc™ Komunii pod posta- | 


cią wina przez rurkę, pogrążoną 
w kielichu mszalnym. Papież ur 
la Ko” vii diakonowi i sub» 
diakonowi oraz nakłada mitrę. Pọ 
odśpiewaniu ostatn'ch Ewangelii 
dg Papieża zbliża się dziekan ka- 
Pituły Bazyliki Św. Piotra i ofia- 
rowuje mu torebkę z białego jed- 
wabiy ż 25-ciu monetami z epoki 
Juliusza "T. Jest to tradycyjna 
jałmużna za dobrze odśpiewaną 
Mszę świętą. Papież oddaje to- 
rebkę kardynałowi - diakonowi. 


Entuz azm t umów 

Pe Mazy świętej Papież niesię- 
ny na sedla gestatorja udaje się 
wśród entużiastycznych okr;xów 
ij oklasków arasz wśród bicis dzwor 
nów 400 kościołów rzymskieh de 
loggi centralnej. 

Następuje przerwa w ceremo- 
nii, Papież spożywa lekki posiłek 
oraz odpoczywa kilka chwil. Za- 
jawszy ponownie miejsce na se- 
dią gestatoria Papież jest niesio- 
ny do loggi zewnętrznej nad głó» 
wnym wejściem de Bazyliki. Qj- 
ciec Święty wstępuje na tròn wi- 
doczny zdaleka. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Ner. ZZ mam 


2 wyroki skazujące 
epilogiem katastrofy kolejowej 


(jk) Epilogiem głośnej pod ko, Oskarżeni o spowodowanie ka 
nies ub. roku katęatrofy kolejo- |tastrofy stanęli przad sądem w 
wej pod Klemensoawem w Zargoj Zamościu: dyżurny ruchu stacji 
szęnyśnie była rozprawa w Wy» |kolejowej Klemensów Otto Iæ- 
działa Karnym Sądu Okręgowe: |wicki, kierownik pociągu Jerzy 
go w Zamościu. Szuty, maszynista Jaņ Bązieki i 

W tym momancie tłum ogarnia Jak wiadomo — wskutak zde- żwrotniczy Leon Hałas, 
prawdziwy szał entuzjazmu. Przy rzenia dwuch towarowych pocią | W wyniku rozprawy sądowej 
Ojcu Św. zajmują miejsca: dia- gów, rozbiciu uległy 2 parowozy skazani zostali: dyżurny ruchu 
koni, prałąci, niosący krzyż parii 8 wagonów towarowych, przy Otto Lewicki na 2 lata więzienia 
pieski, tlarę, mitrą i świecznik Czym 5 osób z obsług! odniosło i kierownik pociągu Jerzy Szuty 
z żapalonymi świecami. Chór in- poważne obrażania a maszynista na 1 rok więzienia. Wykonanie 
tonuje hymn „Corona aurea su- Roman Makarczyk został tak kary zawieszono im na lat 5. 
per caput eius“, poczem kardy- ciężko ranny, że zmarł w kilka; Masıynista Jan Razieki i Teon 
nał - dziekan Granito Pignatelli godzin pó wypadku. [Hałas zostali uniewinnieni. 
|di Belmonte odmawia modły za 
pomyślność rządów nowęgo Par 


pieża. 


Koronacja 


Następuje moment koronacji, PSA «w Polsce Sodali- 


| Drugi kardynał » diakon Canalli | oja Matiańska Akkdarików we 


zdejmuje z głowy Ojca Św. mitrę, j : 
a pierwszy kardynał - diakon NE web wid. niedzielę 50 


duń w ei a kai Z okazji jubileuszu odbyła się 
|. R ie Rt. ti bag d b | uroczystość pod protektoratem ar- 
linia dał a E de | «dc. CT Rupa Twardowskiego i rekto= 
jbloną trzema koranami i wiedz, 


że jesteś Ojcem książąt i królów, 
rządcą całej ziemi, wikariuszem 
Zbawiciela naszego Jezusa Chry+ 
stusa, któremu cześć i chwała na 
wieki wieków, Amen“. 


I 


Po koronacji Papież odmawia | % okazji 20 rocznicy zwycięs- 
modlitwy, udziela odpusty zupeł- kieh walk o Monim odbyły się 
nego, oraz 3-krotnie błogosławi | wielkie uroczystości, w których 
„Urbi et Orbi". | isty udział oddziały wojskowe 

f i organizacje cywilne. 
Pi ia - P padają na kolana. i °: Bionim przybrał charakter od- 
„ula ród tłumów widać as swiętn $. Na miea piapsziefć 
fruwejseych kapelusży i chusiek pómaika WARośCi dźławioha Die 
oraz słychać entuzjastyczne o- 


k'zyki, Gwardia papieska gra 
| hymn pontyfikalny na srebriych 
trąbach © -zak papieski formuje 
się na nowo i powraca do pałacu 
Watykańskiego. 

Uroczystość koronacyjna skoń- | 


em 
czona. z_zawarci 


polako - argentyńskiego, uruchomiło 
| IĘZEĘEWENYN NWA NRZATIWNZNNNK"NEN" | DA okres 


roczny z podziałem dwu- skich została 


50-iIecie Sodalicji 


we Lwowie 


ra uniwersytetu Bulandy. Uroczy- 
stość została zainaugurowana po- 
święceniem sztandaru, po Mszy 
świętej odprawionej przez arcybi- 
skupa Twardowskiego. 

Wieczorem w auli uniwersyte- 
tu odbyła się akademia. 


20-roczn ca walk: 
o Słonim 


wizoryczny obęlisk, na którym u- 
mieszczong napis: „Poległym w 
walkach o Słonim 1919—20“, W 
ramach uroczystości, które trwać 


'kędą kilka dni odbyło się już po- 


wtórzenie odtworzenia łragmentu 
walk, stoczonych a Słsnim wr. 
1919. 


o stworzenie cenirali handlowe" 
polsko-srgentyńskiej 


Min. Przem. i Handlu w zwięzku ty bydlęce, końskie, 
traktatu handlowego oraz welnę Surową i prang 


cielęce i oweze 


Sprawa wwozu towarów argentyń- 
więc ostateczhie na 


| miesięcznym kontyngenty przywazo- podstawie traktatu uregulowana. 


Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE. | Ye z Argentyną. 


GO, Leszna 26, tel, 11-95-54 SĄ 


ablka, śliwki suszone | nie 
NAJLEPSZE! świeże jabłka, śliwki 


cukrzonę, kazeina, jelita, surowe skó- 


Jeszce 


że © przyczynach pożaru 
osi w ? 


nę 


Maister czy czeladnik kom niarski 


W związku z szeregiem artyku- 
łów i notatek, które ukazały się 
w prasie po ostatnich wielkich 
pożarach w stolicy, otrzymujemy 
od Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Kominiarskich szereg uwag, 
które poniżej zamieszczamy. 


KTO WINIEN? 


Winę za wiekszą część spowodo- 
wanych wypadków pożaru przypisa- 
no koniniarzom, Ale kto napraw. 
ponosi winę: majster kominiarski, 
Obaj przecież są ko- 


ni sutanny i habity koloru dane- | miniarzamii, 


go zakonu. 
Po zakończeniu hołdu kardy- 
nalłów, w czasie którego chór be- 


| czeladnik, bo ten ostatni 


Główną winę ponosi majster, a nie 
jest tylko 
wykonawcą woli majstra, więc nie 
może ponosić winy, do której niektó- 


nedyktyński z klasztoru Św. An-|rzy z majstrów Świadomie dąży, a 


zelma w Rzymie śpiewa 
Petrus'. Kardynałowie przy- 
wdziewają szaty liturgiczne, 
mianowicie ałky, białe mitry i za 
leżnie od stanu kardynałowie — 
biskupi —— kapy złote, kardynało- 


„Tu est 


wie - prezbitrzy — ornaty, kardy 


ns'ewie diakoni — dalmatyki. 

Po zaintonowaniu przez Ojca 
Świętego „Deus in adiutorium 
meum intende“ chór śpiewa, we- 
dług melodii gregoriańskiej psal- 
my Nony, poczym po zakończe» 
nych modłach orszak udaie się 
do konfesji Św. Piętra, gdzie Oj- 
ciec Święty przystępuje do od- 
prawianią Mszy św. według ry- 
tuału papieskiego. Jest toe koro- 
nacyjna Mszą papieska św. Mare 
celego. 


włożeni? sniius"a 

Podczas odprawiania Nony, 
księstwo Piemonłu, członkowie 
rodzin panujących oraz misję za» 
granięzne zbliżają się w uroczy- 
stym pochodzie da swych miejsce. 
Po pierwszych modłach kardynał- 
diakon Canalli zdęjmuje QOjeu 
Świętemu mitrę i nakłada paliusz 
odme* "jąc formułę liturgiczną. 
Pa'iusz jest przymocowany de 
fanonu, czyli szaty koronacyjnej 
w kształcie czerwono - białej pe- 
leryny, 

Po Kyrie Eleison Papież zasia- 


to wledząę jako fachowiec, że jeden 
pracownik nie jest w stanie tej pra- 
cy wykonać, nawet w 50 proc, ale 


a | cóż kiedy pieniądz zabrany przez nie- 


go na swoje nle stuproczntowe wy- 
konanie pracy, zaślepig go, nie dba- 
jąc o bezpieczeństwo publiczue. a 
dąży tylko do zainkasowanła pienię- 
dzy, aby móc sobie budować domy. | 

Pocóż mu więc robić wydaśkl na 
2-ch czy więcej pracowników?! 

A wszakże jest kilka okręgów, w 
utórych powinno być zatrudnionych 
t a nawet 5 pracowników. Majster na 
tomiast zadawala się tylko jednym, 
gdyż ten jeden i tak mu pracę wy. 
xona, aby potym mógł otrzymać n2- 
ieźqość zą jego pracę. | 
; mio tu więc jest wina kj 
ua 

Aby żyć i nie przymierać głodem, ! 
musi się czeladnik zastosować do wy 
maęań majstra, aby nie usłyszęć tā- 
kich okrutnych | przykrych słów, Jaki 
„Pan się nie nadaję, zwalniam p3- 
na“, 


| 
| 
| 


| 
JAK ZARADZIĆ ZŁU? 


W tych warunkach nie należy się 
lziwićó, żę powstają często pożary, 
utóre pochłaniaia mienie, a ezagęm 
lakże Życię ludzkie, Jak temn zara- 
dziś, zby ten balągąn na terenię War- 
szawy rag ną zawsze zniltrął? Nięłed- 
nokrątnię już (nd przeszłó 2-ch (at) 
Zarząd Polsk. Zw. Zawod, Pr. Ko. 

iniarskich poruszał tę spraws, nie. | 
cierpiącej zwłoki I megacej w swojch 
ozńtiarach może przybrać bardzo nle 
bezpieczne formy. Sprawy te oma- 
wialśmy na łamach prasy  stołecz- 
wej, na konferencjach w  Zarzadzie 
Miejskim oriz w Kemisaracie Rzą- 
du. Mianowicie zażądałiśmy podziele- 
nia Warsżawy fa więłiszą ilość okrę: 


;gów, co przyczyni sią do zwiększenia 
bezpieczeństwa publicznego oraz lik- 
i widacji panującego w naszym zawo- 
dzię bezrobocia, bawiem pracownicy 
,kominiarscy zostali zwolnieni przez 
majstrów zato, że nie umieli faszero- 


skieh, co bezsprzecznie przyczyni się 
do lepszego | więlssked AA KA 
stwą przeciwpożąarowega. 


Natomiast sprawą wywozu artyku- 


Komtynganty te obejmują m. in.i ów polskich do Argentyny pozostaje 


otwarta, przyczym zaznaczyć należy 
że w związku z bojkotem towarów 
państw totalistycznych, bojkotem eze 
rzenym głównie przaz kobięcz zwięz: 
ki w Buenos Aires, przed esksnortem 
polskim do Argentyny otwierają się 
ponętnę perspektywy, które naletaho- 
by wykorzystać. 

Należałoby tworzyć w Buenos Al- 
res dyżą cantralę handlową, RONGEN- 
trującą cały handel wymienny mig- 
dzy Polską i Argentyną. Jaat to tym 
łatwiejsze do zrobienia, żę Polonią 
argentyfska rozumie dobrze komiecz- 
ność zacieśnienia węzłów  tęcząsych 
ja z Macierzą oraz obustronne korzy- 
ści płynące z nawiązania z nią żywe- 
ko kontaktu gospodarczego. 


kotkiem zie | Śmiertelny wypadek 
KONIECZNOŚĆ : 
| NATYCHMIASTO- przy pracy w młynie 


| WYCH ZARZĄDZEŃ 

Konferencje nasze odnięsły wpra- 
wdzie pewien skutek, ale cóż gdy 
sprawa podziału przeciąga się w nie- 
skończoność i kto wie, czy znowu 
tych 65 małstrów nle znajdzie jakie- 
roOś sposobu na przewlekanie wyda- 
nia nowych koncesji, które wiadze 
chcą udzielić dla zlikwidowania spra- 
wy, aby zapewnić bezpieczeństwo 6- 
gółowi | ulżyć klęsce bezrobocia pa- 
nującego pośród czeladników komi- 
niarskich. 

Aby raz na zawsze skończyć z tym 
opłakanym stanem rzeczy, Związęk 
Zawodowy Pracowników Kpminar- 
skich zw:aca się tą drogą de Pana 
ATM Warszawskiego z prośbą 
o wydań: i j 23 A 
% ZArÓRd: zakonni Mone. szczególnie uroczyście. Specjalna 


na większą ilość okregów nej komisją, wyłoniona przez zarząd 


Nieudany występ 
Odczy: Zsgadłowicza zakazany 


W sali straży ogniowej przy cydentów. Znaczna liczba żydów 
ul. Nirażackiej w Częstochowie przybyłych ná odczyt, nie wie- 
miał odbyć się odczyt Emila Ze» dząa o jego odwołaniu została 
gadłowicza autera „Zmór”, „Mor | przes jekichó osobników dotkli- 
torów". wie pobita, 

Zęgadłowicz miał mówić na te 
mat  ehrześcijaństwa, komuniz- 
mu i literatury w dobie współ» 
cześnej, Odczyt został przez wła 
dzę administracyjne zakazany, 

Mimo tó nie óbeszła się bez in- 
TORE | UE E E 


Z azd 


„ iR at. A 3 

w aziu Techników R.P.| 
W dnih 18 i 19 km. będzie obraio- 
wał w Warszawie X Zjazd Delegatów 
Związku Techników R. P, w któryfa 
weźmie udział 280 delegatów z całe-, 
go kraju, j} niczego podpalenia. 


W czasie naprawiania kamienia 


pow. kościańskiego, 47-letni mły- 
narz Łabiński został porwany 


istnięnia, 


rożny 
Pożar wsi 


W tacs Rustykalnej pów. Sa- 
nok wybuchł groźny pożar, w 
wyniku którego spłongło 16 gos- 
modarstw. Miejscowe władze sa- 
morządowe zorganizowały po- 
moe dla pogorzelców. 

i Policja prowadzi dechodzeałe, 


przez koło rozpędowe i wciągnię- 


w wiatrakowym młynie w Poniniejty w tryky, wskutek czego doznał 


zgnięcenia czaszki, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


400-iecc.e Tarnopola 
przypada w roku 1940 


W przyszłym roku Tarnopol ob- miejski, opracowała w związku z 
chodzić będzie 400-lecie swojego tym projekt wybudowania szkoły 


im. Hetmana Jana Tarnowskiego, 


Rocznicę tę, zbięgającą się z 600 urządzenie Wystawy historycznej 
lecięm wcielenią Rusi Halickiej do | oraz pochodu historycznego. Po- 
Polski, święcić będzię Tarnopal | nadto Zamierzonę jest urządzenie 


zjazdu towarzystw polskich i o- 
twarcie stadionu sportowego. Ro- 
cznicę upamiętnią pozatym apa-- 
cjalne wydawnictwa į monografia 
historyczna Tarnopola oraz prze- 
wodnik po Tarnopolu i okolicy. 


O. P. L. 


w Wilnie 


W związku z mającymi się od- 
być w najbliższych dniach ćwięze- 
niami OPL, odbyła się w niedzie- 
lẹ odprawa komendańiów bloków 
oraz komendantów dzielnic OPL. 


Zebranie wiaścicieli 
mieczarń 


W dniu 18 b. m. ọ godz. 11 min. 
30 odbędzie się w Resursie Oby 
watelskiej V doroczne Walne Zgro 
madzeęnie członków Zrzeszenie 
Właścicieli Mleczarń Prywatnych 


gdyż zachodzi podejrzenia zbtód| R. P. 


smietana] 


| zj mw. FZ 


Antoni Smoleński 


A 


0 monopolu zbożowym 


W Polsce 24 miliony ludzi żyje | cię na podjętą ostatnio w prasie, 


z rolnictwa. Należałoby się spo- 
dziewać, że tam, gdzie trzy czwar 
te ludności stanowią rolnicy — 
najbardziej żywym i wdzięcznym 
hędzie każdy problem ze wsią 
związany. Nie powinnoby być już 
po dwudziestu latach istnienia 
państwa takiej kwestii zasadni- 
czej, czy nawet drugorzędnej, któ 
raby nie była szczegółowo omó- 
wiona, rozwiązana i w praktyce 


dokładnie a pomyślnie wypróbo- zgoła nie do wiary, podjęli atak gospodarce narodowej bez 


wana. 

Rzecz ma się zgoła inaczej. Nie 
weszliśmy jeszcze w tych spra- 
wach nawet na drogę dyskusji 
rzeczowej, prowadzącej do jakich 
kolwiek praktycznych prób. Jed- 


nym z zagadnień nietyle funda- | 


mentalnych, ile ze względu na 
natychmiastowość wyników nie- 


zmiernie pociągającym, jest spra | 


wa monopolu zbożowego. 

Chłop w Polsce jest w sytuacji 
zupełnie szczególnej. Jedynym 
rynkiem zbytu jest dlań najbliż- 
sze miasteczko, Jedynym kupcem, 
który nabywa od niego produkt 
— żyd. Komunikaty o cenach 
zboża odczytywane przez radio 
daly Jeden tylko wynik ugrunto- 
wały na wsi przekonanie, że o0- 
świadczenia radiowe nie bardzo 
godzą się z rzeczywistością. Kup- 
cy - żydzi w każdym miasteczku 
stanowić mogą wzór sprężystej 
i zwartej organizacii, decydują- 


cej w sposób dyktatorski ocenie, a | 


ta nie ma nic wspólnego z jakimi 
kolwiek notowaniami 
nymi. A wiadomo przecie, że te 
te właśnie notowania stanowią 
źródło najczarniejszego pesymiz- 
mu dla każdego, kto zada sobie 


trud skalkulowania na ich pod-, 


stawie opłacalności rolniczego 
warsztatu. Oparta na cynicznej 
zmowie i wyzysku, organizacja 
żydowskiego kupiectwa wykorzy- 
sta wszystkie okoliczności w sto- 
sunku do każdego chłopa oddziel- 
nie, ahy zdyskontować nawet je- 
50 osobiste troski i nieszczęścia i 


aby w wezulłacie zapłacic mu ce-' 


nę od najniższych niższą. Próby 
pośredniej interwencji ze strony 
państwa na rynku zbożowym, aby 
cenę zboża podnieść — są niesku- 
teczne. Nabywając zboże od po- 
średnika, państwo może wpłynąć 


na chwilowe podniesienie ceny na, 


rynku, zysk jednak z tej zwyżki 
osiągnie przede 
Średnik. który zbożem handluje, 
nie zaś producent - chłop., który 
w tych tranzakcjach żadnego u- 
działu nie bierze. Aby uzyskać 
fundusz na interwencję państwo 
nałożyło ostatnio opłaty na prze- 
miał zboża. 

Skutek tego zarządzenia był 
tylko ten, że młynarz przerzucił 
ciężar opłaty na rolnika i niska 
cena zboża uległa dalszemu obni- 
żeniu. Chłop odgrywa rolę kolo- 
nialnego murzyna, któremu płaci 
się bez żadnych skrupułów za wy- 
gokowartościowy towar—byle co. 


Istnieje już u nas faktyczny, nad | 


podziw zorganizowany, rabunko- 
wy monopol handlu zbożem w 
rękach żydów. 

Nabycie zboża od producenta 
po cenąch urągających zdrowemu 
rozsądkowi, bynajmniej nie spo- 
woduje taniości chleba. Pierwszo 
rzędnie zorganizowany łańcuch 
drobnych, średnich i większych 
pośredników, 
pokaźnym zasobem pomysłowych 
zabiegów, wznosi mur chiński 
między producentem a konsumen- 
tem. Tylko sobie znanymi zaułka- 
mi, doskonale zamaskowanymi i 
zakonspirowanymi towar stano- 
wiący rezultat osobistej pracy 
chłopa, dociera w postaci przero- 
bionej do rąk konsumenta. Prze- 
chodząc przez ogniwa tego pre- 
cyzyjnie _ zmontowanego  łań- 
cucha pośredników, towar ro- 
Śnie w cenie. Każde  ogni- 
wo, niejednokrotnie bez pra- 
cy, a prawie zawsze bez po- 
większenia istotnej wartości pro- 
dukcji — zbiera haracz prowizyj 
ny. Obojętne czy jest urodzaj czy 
nieurodzaj. Jedno i drugie w 
gruncie rzeczy zapowiada rolini- 
kowi klęskę. Albo nie ma co sprze 
dać, albo dostaje grosze. Nato- 
miast handel zbożem zawsze przy 
nosł zysk. Aby przekonać się 
czym jest ten handel dla żydów, 
wystarczyło obserwować ich reak 


oficjalny- | 


wszystkim po- | 


rozporządzających ' 


'1 w sejmie dyskusję na temat 
| monopolu zbożowego. Za tym mo- 
| nopolem, jak można się było spo- 
dziewać, opowiedziały się stron- 
nictwa ludowe. Przeciw niemu 
konserwatyści, którzy chcą w 
'państwie widzieć policjanta i do- 
| zorcę nocnego. zajętego wyłącz- 
| nie pilnowaniem spokoju ich ja- 
Śniepańskiej konsumcji. Razem 
p. konserwatystami jednak, rzecz 


| przeciwko monopólowi zbożowe- 


: mu socjaliści. Nie można poważ- 


nie traktować wysuniętego przez : 


'nich argumentu, że monopol taki 
wpłynie na zwyżkę ceny chleba. 
że cena 


' Powszechnie wiadomo, 


| ceny zboża. 

Opozycja socjalistów, która wy 
wołała tyle zdziwienia, byłaby 
istotnie niepojęta, gdyby nie to, 
że partle socjalistyczne, opano- 
wane przez żydów stały się po- 
prostu w rękach żydowskich na- 
rzędziem obrony ich interesów, 
nawet wbrew swym podstawowym 
założeniom dokrynalnym. Tam 
gdzie chodzi o możliwość utraty 
wielomilionowych zarobków, sta- 
nowiących podstawę egzystencji 
armii pośredników żydowskich. 
żydzi gotowi są chwycić się wszel 
kich środków, nawet kosztem kon 
sekwencji programowej ich so- 
cjalistycznych przyjaciół. 

Monopol zbożowy w rękach pań 
stwa, niezależnie od techniczne- 
go systemu jaki będzie zastoso- 
wany, musi mieć jeden niewąt- 
pliwy i nieobliczalny w swej do- 
niosłości skutek. 
za swój produkt rozsądną cenę. 
To znaczy cenę, która nie kędzie 
zmniejszona do nieznacznego pro 
centu monstrualnymi prowizjami 
pośredników. 

Aby docenić czym byłoby zwięk 
szenie zarobków chłopa, trzeba 
sobie zdać sprawę, że obecnie 20 
milionów chłopów nie nabywa 
produktów przemysłowych. Są to 


| nych entuzjastów eksportowych, 
eY gotowi są widzieć zbawcze 
go dla Polski konsumenta w chi- 
|kagoskim bandycie, zajadającym 
polskie bekony lub w świni holan- 
|derskiej, źrącej najwykwintniej- 
Szy polski cukier „eksportowy“ 
po 10 groszy za kilo. 

Należy rzecz jasna, odróźnić 
eksport rozsądny, sprowadzający 
|się do wymiany między Polską a 


uczciwy równoważnik, który to 
jednak eksport stanowi, nieste- 
ty, dość nieznaczny procent — 
od eksportu histerycznego, dum- 
pingowego, dążącego za wszelką 
cenę i kosztem wszelkich ofiar 
do zdobycia walut zauranicznych, 
przeznaczonych na tak zwaną 
sługę długów 


zagranicznych” 
pokrycie kosztów  Inksusowego 
importu. To zagadnienie wyma- 
ga obszerniejszego omówienia i 
powróciny doń innym razem, 
Organizacja monopoiu  zbożo- 
wego wymagać będzie środków na 
budowę elewatorów, tak niezbęd- 
nych skądinąd na wypadek woj- 
ny i na finansowanie kupna zboża 
tranzakcji z natury rzeczy gotów= 


kowych. Usłyszymy zapewne, jak | 


przy każdej próbie zasadniczej 


poprawy naszej gospodarki, nie- j ~ue amo: 
ustannie powtarzane pvtanie — | gitacji bezbożników i wywroto- 
i wych elementów uległ gruntownej 


skąd wziąć na to fundusze. 


chleba jest u nas niezależna od | 


zagranicą towarów stanowiących | 


„ob | 
i | terackiego 1”, 
i dowanej ze składek czytelników tego | chrach”, 
(pisma, Jury uchwaliło jednemyślnie 


Z równym uporem powtarzamy 
'i powtarzać będziemy: fundusze 
te nie mogą być zdobyte przez 
<aciągnięcie pożyczki zagranicą, 
ani też akeja ta nie może być ti 
nansowana  przęz kapitalistów. 


Państwo musi stworzyć własny, | 


, nieoprocentowany pieniądz naro- 
dowy. Państwo musi być wyłącz- 
nym dysponentem środków dla 
zrealizowania zarówno tego. jak 
i każdego innego osiągnięcia w 
żad- 
,mych serwitutów na rzecz posia- 
: daczy złota. 


Monop>. »%oż.wy w rękach nań 
| stwa — to wyłączenie szkodliwe- 
igo i nlezmisrnie kosztownego po- 
średnictwa żydów, to zwiększenie 
i ustabilizowanie dochodów ol- 
brzymiej masy ch'opskiej, a tym 
samym najskutnczniejszy doraż- 
ny sposób potężnego dźwignięcia 
konsumeji wewnęt*zrneł. 


| 


| Józeł Gołąbek 


| 


wacji, dokonany jesienią r. 1938, 
„nie jest rzeczą przypadku. Przy- 
| gotowała go zręczna propagan- 
„da, kierowana w duchu wrogim, 
„a jej ślady można było znaleźć 
w Szwajcarii, Anglii i Stanach 
„Zjednoczonych. Chodziło o wtło- 
,czepie przekonania w umysły róż- 


Chłop etrzyma ' 


leja nie jest państwem, które po- 
"siada istotnie wewnętrzną spol- 
„stość, że raczej utrzymanie jej 
grozi niebezpieczeństwem, wobec 
'czego jako następstwo narzucała 
się konieczność rewizji granic. 
Drugą sprawą, która osłabiła 
dawniejsze znaczenia Czechosło- 


DZIEN W POLITYCE 


(2900000000000006000000 


KS, LUBELSKI A LUDOWCY 
Dnia 12 bm. odbyło się uroczyste 


|sandra, jako w ósmą rocznicę zjedno- 
czenia rachu ludowego, 


| nowa. Odbyła się pozą tym uroczysta 
| skademła, w sali Kfubu Demokraty- 
eznego. Na akademię przybył pos. ks. 
dr. Lubelski, któremu zebrani urzą- 
dzili kilkakrotnie niezwykłe gorące 
owacje, Przemawiali m, in. prezes po- 
wiatu Kasperlik, b. min. pełn, Ładoś 
g imieniem „Wici” p. Marianow- 


zarejestrowała nowe wydawniciwo 
„Strażnea Piastowa”, które b 
, wychodziło jako miesięcznik. 
KONFERENCJA PRACOWNICZA 


pu 
zie 


Klasowych Związków Zawodowych w! 


R. Nowaczyński 


taurea «mi nagrody „Prosto z mosiu” 


W niedzielę 12 b. m. odbyło się po- 
siedzenie jury nagrody tygodnika li- 
„Prosto z mostu”, ufun- | 


przyznać nagrodę w wysokości 2.000 
zł, za całokształt twórczości Adolfo- 


'wi Nowaczyńskiemu (ze szczególnym | 


uwzgiędnieniem książki „Młodość Cho 
pina”). Z kolei nagrodę w wysokości 


Manifestacja uczuć katolickich 


w czerwonym do 


Lukoń, głośny do niedawna z a- 


AK dema morska młodzieży 
w Warszawie 


W niedzielę odbyła się w War 
szawie w sali Teatru Narodowe- 
|go akademia morska, zorganizo- 
|wana przez młodzież akademie- 
Re Akademię poprzedziło uroczy 
ste nabożeństwo w kościele PP. 
| Wizytek i pochód  manifestacyj- 
ny przed grób Nieznanego Żoł- 
nierza, gdzie delegacja młodzie- 
ży złożyła wieniec. Na czele po- 
chodu postępowały poczty sztan- 
darowe Bratnich Pomocy i kom- 
pania honorowa Legii Akademie 
kiej. 

Akademię zagaił prezes AZM 
iÐ. Gorgol, następnie przemawiał 
imieniem porozumienia Bratnich 
Pomocy p. Żytyński, Mówca pod- 
(kreślł „tak jak  zapoznaliśmy 
Polskę z programem narodowym 
— tak powinniśmy ją zapoznać 


|z kwestią morska“. 
W czasie przemówienia p. Ży- 


jtyńskiego lewica b. „Legionu 
Młodych“ i t. zw. „demokraci“ 
usiłowali przerywać, rzucając 


prowokujgce okrzyki. 

Po przemówieniu gen. Kwaś- 
niewskiego akademię zakończyła 
część koncertowa. 


Nie p. Gantkowski 
ale p. Gabryelski 


W notatce o filmie 
| Wola“ (ABC nr. 76) wkradła się 
pomyłka. Mianowicie reżyserem 
tego filmu jest nie p. Romuald 


bryelski. 


nabożeństwo w Warszawie dla czlon-; 
ków powiatowej organizacji Stronni- ` 
ctwa Ludowego w kościele św, Alek-, 


|NOWE WYDAWNICTWO LUDOWE | 
Grupa młodych działaczy Jawych 


We wszystkich dzielnicach PPS ij 


BE — NGWINY CODZIENNE ROR ZŻERA OOBE" 


|  Częściowy rozbiór  Czechosło- | nych narodów, że  Czechosłowa- |wacji w Europie Zachodniej. by- 


ło rozsiewanie wiadomości, nie 
' pozbawione słusznych podstaw. 
że jest ona jako entuzjastyczna 
zwolenniczka Z. S$. S. R. ośrod- 
kiem komunistycznej propagan- 
dy na Europę. 


Ale w tym względzie było dużo 
przesady. Wprawdzie naród cze- 
ski ujawniał sporo demokratycz- 
nego liberalizmu, nieraz nawet o 
pewnych cechach internacjonal- 
nych, z natury jednak burżuazyj- 
Iny, nie ujawiał ochoty do wpro- 


kważne, ponieważ od tej 


RE. © um 


JaK doszło do Katastrofy? 


sowego porządku w Europie, któ- 
ra opierając się na Lidza Nare- 
dów, miała przekonanie, że ją e- 
na zabezpieczy przed wstrząsa- 
mi. 

Powodzenie Hitlera w kilku 
próbach doprowadza do deklara- 
cji z 16 marca 1935 o powszech- 
nym w Niemczech obowiązku słu- 
żby wojskowej. Dla przyszłych 
wypadków jest to niezmiernie 
chwili 
może kanclerz Rzeszy popierać 
swoje pretensje groźbą wojny, a 


Warszawie odbywają się wybory de- wadzania u siebie ustroju społ równocześnie przyśpieszyć plan 


| legatów na wielką konferencję zorga- 
nizowanego Świata pracy, która od- 
będzie się w dniu 19% b. m, Wybory 
delegatów mają być zakończone do 
dnia 16 b. m. 


; a | odprawione ' 
luki naszych uczonych i nieuczo- | przez posła dra Lubelskiego z Tar-. 


do 


NL. 


Dnia il bm. odbyły się wyba 
| zarządu Zw, Zaw. Prac. Miejskie 


WYBORY W ZW. PRACOWNIKÓW 


łecznego czy gospodarczego so- 
wieckiego. Że zaś miał sympatię 
do Rosji Sowieckiej, wynikało to 
nie z zachwytu dla takiego 8y- 
jemy rządzenia.. jaki tam pano- 
| wat, lecz z zadawnionego rusofile 
| stwa, mającego podłoże w czes- 


swej działalności i zmiany sto- 
uynków w Europie. 

Wprawdzie Hitler głosił cale- 
mu światu, że dąży do przyjaz- 
nych stosunków z. innymi pań- 
stwami, a więc ł sąsiadami, ale to 
nie przeszkadzało propagandzie 


st. Warszawy oczekiwane z duŻYM | kim słowianofilstwie. Ono to wła- niemieckiej osłabiać ich i podwa- 


zainteresowaniem. ponieważ poprzed- 
| prezes poseł Orlański został zmu- 
!szony do złożenia tej funkcji, a tym- 
czasowo funkcje prezesa pełnił mec. 
Pawłowski, wybrany ostatnio preze- 


m A 
Mimo opozycji przeciw mec. Pa- 
włowskiemuy zastał on olbrzymią wię- 
kszością głosów wybrany prezesem. 
W skład zarzędu weszli Jako wice- 
prezesi: Zawadzki i Giedroyć, jako 
sekretarz — Bogacz, skarbnik — Bącz 
kowski, jako członkowie Grodecki, 
Drozdowski, Jankowski i Szmelłer, 


i K. Dobrzyński 


500 zł, za książkę wydaną w r. 1938 
przyznano Konstantemu Dobrzyńskie- 
mu za tom poezyj „Żagwie na wi- 


W roku poprzednim nagrodę „Pro- 
sto z mostu” otrzymali Zygmunt Wa- 
silewski (za całokształt twórczości) i 
K. J. Gałczyński (za książkę „Utwo- 
ry poetyckie”). 


tychczas Lubon u 


przemianie. Potworność zabójstwa 
é p. ks. Streicha głęboko wstrzą- 
snęła psychiką mieszkańców Lu- 
bonia. Dzisłaj miasteczko to jest 
wzorowo katolickie. 

W tygodniowych misjach prze- 
prowadzonych tu przez O. O. Je- 
zuitów wzięła udział niemal cała 


ludność Lubonia. Na zakończenie | 


misji wielkie rzesze wiernych 
przystąpiły do Komunii św. Po na- 
kożeństwie odbyła się procesja. 
Krzyż misyjny dźwigali na bar- 
kach kolejno ojcowie, matki i mło- 
dzież. Przy krzyżu wygłosił kaza- 
nie ks. Bieleszewski, podkreślając, 
że krew Ś. p. ks. Streicha była pło- 
dną, jak płodna jest każda ofiara 
za najwyższą prawdę. 


W tym samym dniu odbyła się 
konsekracja dzwonu „św. Stani- 


Śnie rodziło wiarę, że naród ro- 
i syjski jest w gruncie słowiański, 
j obecna forma rządzenia jest 
| przejściowa, po niej nastąpi 
zwrot w kierunku nacjonalistycz= 
nym. Rozumowanie takie było 
błędne, a jak się okazało szkodli- 
we, Rosja bowiem wyzyskuje sło- 
wianofilską skłonność Czechów i 
łudząc ich tą mrzonką, miała 


swych haseł komunistycznych. co 
niewątpliwie mogło budzić oba- 
wy w Europie. 

I to właśnie zaszkodziło Cze- 
chom w chwili decydującej, kie- 
dy bowiem Rosja robiła szczery 
czy nieszczery gest przyjścia ze 
zbrojną pomocą Czechosłowacji, 
miały podobno państwa zachod- 
nie wyrazić życzenie, by z niej 
nie skorzystała, ponieważ się mo- 
że narazić na zarzut skomunizo- 
wania Środkowej Europy. 


Nie ulega wątpliwości, że dal- 
szą przyczyną osłabienia politycz 
nego Europy była sprawa mniej- 
szości niemieckiej w Sudetach, 
który to problem stał się w krót- 
kim czasie najbardziej niebez- 
pieczny i decydujący o losie pań- 
stwa. Wreszcie kwestia mniejszo 
ści polskiej na Śląsku zaolziań- 
skim przybrała na ostrości, a z 
drugiej strony wzmocnił się nie- 
ustanny protest Węgrów i ich dą- 
|żenia do rewindykacji granic. 


Tak przeto rozpoczął się atak 
iz różnych stron na Czechosłowa- 
cję, która miała przekonanie, że 
nie grozi jej poważne niebezpie- 
czeństwo dzięki niezachwianym 
jak się zdawało. sojuszom z Fran 
cją, Anglią i Z. S. S. R. 


Objęcie najwyższej władzy w 
Niemczech przez Hitlera, wy- 
magało pewnego uzasadnienia, a 
stało się nim stwierdzenie, że na- 
ród niemiecki doznał po wojnie 
światowej upokorzenia, należało 


głównie na uwadze propagowanie , 


żać ich siłę za wszelką cenę, Da- 
żenie to pociągało za sobą przy- 
śpieszone zbrojenie się mocarstw 
w oczekiwaniu wojny, której wy- 
buch mógł nastąpić w każcej 
chwili. Okazało się, że biegu wy- 
badków nie może pohamować Li- 
ga Narodów, ponieważ ujawniła 
absolutna niemożność rozwiązy- 
wania problemów międzrnarodo- 
wrch. 

Hitler rozpoczął ofensywę pro- 
pagandową na różnych frontach. 
nie wyłączając kolonii, zwróci! 
wszakże baczną uwagę na Cze- 
chosłowację. będącą w Środkowej 
Europie twierdzą Francji i An- 
glii, jak się zdawało, niezachwia- 
ną. To przeświadczenie wynikało 
stąd, że „czechosłowaccy obywa- 
tele byli długo wychowywani w 
złudzeniu, że cały świat będzie 
ich tylko chwalił, i w swej dzie- 
wiczej wolności czekali tylko u- 
znania za swoją demokrację”, 1) 


Punktem wyjścia ataku na 
Czechosłowację była Austria, z 
którą Rzesza zawarła 11 lipca 
1936 umowę, gwarantująca przy- 
iazną współpracę. Lecz niebawem 
nastąpiła zmiana stosunku, zwła- 
szcza gdy Berlin począł spogla- 
dać na Austrię jako naturalny 
przedmiot asymilacji narodowe- 
go socjalizmu. 

Wszystko to nie miałoby moż” 
żadnych następstw. gdyby po 
wojnie włosko =- abisyńskiej nie 
nastąpiło wzmoenienie osi Rzym 
— Berlin, które to wzmocnienie 
pociągnęło za sobą stały niepo- 
kój w Europie i ciągłą grozę woj- 
ny. Niemałe znaczenie dla wzmoe 
nienia agresywności niemieckiej 
miał również wybuch wojny chiń- 
sko - japońskiej, która siłą rze- 


| czy musiała pochłonąć uwagę Ra- 


sji i skupić swoje siły na Dale- 


'kim Wschodzie. Wreszcie domo- 
wa wojna hiszpańska zmusił: 
(Francję do zwrócenia baczności 


sława Kostki“, Obrzędu tego do- więc wzmocnić w nim stłumioną |ną to wydarzenie, a tym samym 
konał J. E. Ks. Biskup Walenty | dumę narodową i naprawić to, CO | oqsuniecia na bok spraw, doty- 


„Stalowa Dymek uroczyście witany przez 
całą ludność, Dzwon nazwany Sta- 
nisławem cd imienia ś. p. ks. Strei- 
cha, ulany został z lufy armatniej | ną działalność głównie w obrębie | f 
Gantkowski, ale p. Jerzy Ga- |i zawisł już na wieży kościoła lu- polityki zagranicznej, niewątpli- 


|zepsuł pokój w Wersalu. Kan- | czących środkowej 
clerz Hitler rozpoczyna intensyw- 
ną i można powiedzieć, dynamicz- 


Europy. w 
ipierwszym rzędzie Czechosło 


WIE 
ji 


wa- 


1) Sirius. Tragedie naroda, Praha 


wie niębezpieczną dla dotychcza- | 1938, str. 10. 


mm Sw. 4 


Stamford Raffles — z 


Uparty, niepoprawny fantasta 


Na półwyspie Malajskim, na 
niewielkiej wyspie Singapore jest 
położone miasto o tej samej naz- 
wie. Jest ono jednym z najwięk- 
szych i najbardziej ożywionych 
portów na świecie. Jest najpotęż- 
mniejszą twierdzą świata. 


PRZED STU LATY 

Tam, gdzie dziś wznosi się 
wspaniałe, póimilionowe miasto 
nowoczesne i potężny port, gdzie 
ludzie robią milionowe fortuny i 
gdzie. krzyżują się najdonioślej- 
sze interesy polityczne możnych 
tego świata, skąd grożnie spoglą- 
dają ku morzu paszcze armat 18- 
calowych i gdzie hangary pod- 
ziemne dają schronienie setkom 


bojowych samolotów. tam jeszcze teczną konkurencję dla Batawii, | 


przed stu laty była dżungla. 


na walka Raffles'a o Singapore. 
Walka bynajmniej nie przeciw 
jakiejś obcej potędze, broniącej 
Anglii tej zdobyczy, lecz przeciw 
głupocie, krótkowzroczności i złej 
woli własnych rodaków. 

Raffles nie ma pieniędzy na ku 
„pno wyspy, zawarłszy więc umo- 
wę wstępną z sułtanem Johore, 
jako właścicielem Singapore, po- 
dąża do Londynu, aby zdobyć tam 
potrzebne sumy. W ojczyźnie 
przyjmują go ze wzruszeniem ra- 
mion i traktują trochę jak nie- 
szkodliwego wariata. 

Sama myśl nabycia jakiejś za- 
rośniętej dżunglą podzwrotniko- 
wą wysepki i zbudowania na niej 
; portu, który mógłby stanowić sku 


liożyciel 


odmawia stanowczo dalszych sub- 


sydiów. Wbrew optymistycznym 


raportom  Raffles'a,  popartym 
przez fakty i statystyki, nikt w 
Anglii nie chce pchać więcej 
pieniędzy w „wariackie przedsię- 
wzięcie niepoprawnego fanta- 
sty". 

Rozpaczliwe listy i apele Raf- 
fles'a zbywa się milczeniem, nad 
jego argumentami przechodzi się 
do porządku z obojętnym wzru- 
szeniem ramion. 
| Borykał się Raffles przez kilka 
| lat i szarpał w coraz większych 
trudnościach. may Rahi 


TESTAMENT 
| RAFFLESA 


Zadłużony, chory, bez sił, wsia- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. F == 


NIEZWYKŁY OKAZ PSA 


Singaporu 


ków, giełda, jedna z najmożniej- 
szych na Świecie, cyna į kauczuk, 
milionowe fortuny, tysiące pięk- 
nych samochodów, zapełniają- 
cych przez cały dzień szerokie u- 
lice miasta — oto co zrobiło się 
z dzieła Stamforda Raffles'a. 

| A on sam stoi na wysokim, 
marmurowym cokóle, na najpięk- 
niejszym placu miasta, sam rów- 
nież wykuty w marmurze, otoczo- 
„ny półkolistą kolumnadą trium- 
|falną, prosty, godny i majesta- 
tyczny. Patrzy na najbardziej ek- | 
skluzywne liceum miasta, na- 
|zwane jego imieniem, na plac Ra- 
lffles'a. hotel, bibliotekę, szpital 
|Raffles'a i przypomina sobie za- 
| pewne, jak to on sam, żywy sir 
'Stamford Raffles, umierał z gło- 


wydaje się specjalistom kolonial- da wreszcie na statek, aby raz 


du, chłodu i rozpaczy w mrocz- 


Dzika, tropikalna dżungla, peł- | nym tak fantastyczną, że nie chcą 
na zwierzyny, wśród której nie | nawet brać jej poważnie. 
brakło nawet lwów. Od nich wła-| Raffles jednak nie rezygnuje. 
śnie wzięła wyspa swą nazwę] Jego dar przekonywania jest 
(„Sinhapura" znaczy bowiem po |tąk wielki, słuszność jego prze- 
malajsku „wyspa lwów“. słanek — tak oczywista, że wre- 

Wyspę zamieszkiwała garstka | szcje zwycięża, wbrew gwałtow- 
tubylców. oddających się z zami- | nemu oporowi najwyższych dyg- 
łowaniem polowaniu. nitarzy. 


POSZUKIWANIA Pełen jazmu wraca n 

P. RAFFLESA półwysep Malajski i kupuje defi- 

I oto któregoś dnia 1819 roku nitywnie dla Anglii Słngapore, 
zjawia się na wyspie Sinhapura | zapewniając W zamian sułtanowi 
niejaki p. Stamford Raffles, An- $ jego namiestnikowi oraz ich po- 


glik, były wysoki urzędnik admi- tomstwu nader skromną rentę. Z 
nistracji kolonialnej. pewnością jeden fort obecnej 


Od paru lat wędrował on nie- twierdzy Singapore kosztował o- 
strudzenie wzdłuż wybrzeży ma- statnio Więcej, uiż wówczas ca- 
lajskich, całkowicie pochłonięty | ła wyspa. 
swą wielką ideą znalezienia w PIERWSZE KROKI 
tych stronach miejsca, które mo- 5 
głoby z powodzeniem konkurować | M O MAGNE lat, nad- 
z będącym już naówczas w rękach o O SE Saera, sz 
Holendrów portem w Batawii. vetene a dżunglii r 
Krótki lecz bystry rzut oka na | czątek dzisiejszego Singapore, p- 
Uoo meen, ab nateh siedlają się w nowym porcie ku- 

pcy, żeglarze i poszukiwacze przy 


go absolutną pewnością. że |; 7 6 
A A wa . |gód. Coraz więcej przedsiębior- 
tutaj jest t c Ą 
j jest to miejsce, a nie gdzie | „ych śmiałków rozumie donio- 


indziej. | 

Raffles potrafił ocenić cdrazu! 
wszystkie korzyści położenia tej 
wyspy. Zrozumiał, że nie tylko 
można założyć tu port, który po- 
bije w krótkim czasie wszystkich 
konkurentów na tych samych wo | 
„dach, lecz również, że ta maleńka | pzez cale życłatieżytat wio” AIG 
KE, stanowi prawdziwy : serdecznej sympatii i zrozumie- 

ucz do wrót Dalekiego Wscho Hui PORUSZA mu dzie tylk 
du, klucz, który oddać miał w rę-' 3 IR Pele SPA 


j i ' mogą, uważaja go niema! ze swe- 
ce jego posiadacza władzę nad SE gą, i we 


słość odkrycia Raffles'a i przy- 
bywa do Singapore, aby dzielić z 
nim dolę i niedolę. 

Szczególną miłością darzą an- 
gielskiego pioniera Malajezycy, 


fles zna doskonale | z którymi 


jeszcze pojechać do Anglii i uzy- 
| skać tam dalsze środki na ko- 
| nieczną rozbudowę swego uko- 
chanego Singapore. Przed wyja- 


nym, wilgotnym Londynie. Ale 
wie, że życia swego nie zmarno- 
wał. 


Na wystawie psów rasowych w 


New - Yorku pierwszą nagrodę 


zdobył pies z rasy Yorkshire Terrier o wyjątkowo długim owło- 
sieniu. 


zdem żegna się z kolonistami, w; 


których widzi już przyszłych o- 
bywateli wielkiego, Światowego 
miasta portowego. 

Pozostawia im swój ustny te- 


tem, bez żadnych ceł, aby wresz- 


cie obywatele jego nie płacili po- 


datków. 
. Testament ten  respektowany 
jest przez Anglików do dziś dnia. 
W Singapore nie ma ceł į nie ma 
(podatków. Singapore jest wciąż 
jeszcze wolnym portem. 

Nie dane było jednak Raffle- 
(Tpm dokończyć tej podróży, Sta» 
ltek, na który wsiadł, rozbił się 


tego samego wieczora u wybrze”, 
ży malajskich. Raffles ocalał wpra ' 


wdzie, ale za to fale pochłonęły 
dzieło naukowe jego całego ży- 
cia: zbiory, nołatki, manuskryp- 
ty prac lingwistycznych i « etno- 
logicznych. Bezcenne materiały i 
przyczynki do badań nad półwy- 
spem Malajskim i jego ludnością 
zginęły bezpowrotnie. 

Cios ten, wraz ze śmiercia u- 
kochanej żony, złamał Rafflesa. 
| Żył już bardzo niedługo. Powró» 
wątlony jego organizm nie wy- 
trzymał surowego klimatu. Raf- 
fles zmarł wkrótce, w skrajnej 
nędzy, opuszczony i zapomniany 
przez wszystkich. Nie wiadomo 
nawet, gdzie go pochowano, i ni- 


wodami wschodnio - azjatycki- | d f lezi 3 iał 
5 nie znaleziono je ała. 
mi. s I | TRUDNOŚCI yo A a 
Postanawia wytężyć wszystkie, Ale ta Somockiermpatai mie SINGAPORE DZIŚ 
PY zapewnić Anglii ten NA- | wystarczają. Budowa nowego! Dziś, nad wspaniałym Bundem 
Poz i portu, trzebienie dżunglii, osad-| (bulwar nadmorski Singaporu) 
RAFFLES KUPUJE | nictwo przybyszów — wszystko dumnie powiewają różnobarwne 


SINGAPORE 


| to wymaga ogromnych sum pie- chorągwie z olbrzymich, ultra -= 


| Muzeum Narodowe otrzymało 
.w ostatnich dniach dla zbiorów 
i Dawnej Warszawy cenny i osobli 
wy dar. P. Władysław Pas, ofia- 
rował rzeźby w marmurze i frag- 
menty rzeżb dekoracyjnych, zdo- 
biące w połowie 17-go wieku 
ogród pałacu Kazimierzowskie- 
go w Warszawie (dzisiejszy teren 
uniwersytetu). 

Rzeżby te wydobyli z Wisły la- 
tem w 1910 r. żwirnicy: Franci- 
szek Pas i Szymon Staniszewski, 
obydwaj nieżyjący już od lat kil- 
|kunastu oraz Władysław Pas — 
wówczas 17-letni młodzieniec. 

Wybierając kamienie koło Kę- 
| PY Potockiej natrafili oni na 

rzeźby. leżące na głębokości ok. 8 
"łokci, Po żztnońtowantn prówizo- 


| 
których narzecza i zwyczaje Raf- | cił wreszcie do Anglii, ale nad- | D „ 
instytucji, wszędów 


© materialy piśmienne 
© puzykow kancelaryjne 
| e DRURI 
i © tablice emaliowane 

© stemple, pieczęci 


t 


rycznego wyciągu, wydobyto kil- | 
kadziesiąt fragmentów. Dalsze po | 
szukiwania odkrywcy musieli | 
przerwać z powodu zakazu władz 
rosyjskich. 

Wydobyte rzeźby, o których 
wówczas pisała prasa warszaw- 
ska, złożono na przechowanie, 
gdzie zapomniane przeleżały do 
chwili obecnej, gdy p. Władysław | 
Pas przekazał je Muzeum Dawnej 
Warszawy. 

Znajduje się wśród nich wielki | 
delfin — wagi ponad 200 kg. ! 
chłopiec (może Kupido) z otłuczo- | 
nymi nogami, cztery bogato rzeź- ` 
bione wazony architektoniczne 
(jeden z nich ze „Snopkiem*' — 
herbowym rodziny Wazów), częś- 
ci rozbitej : fontanny marmuro- 
wej, fragment skrzydła itp. O 
niektórych z nich wspomina Ja- 
rzębski w „Opisaniu Warszawy 
1643 roku“, opowiadając. o ogro- 
| dzie Króla Jegomości przy pałacu 
Kazimierzowskim. 

Pisze Jarzębski: 


Cenny i osobliwy dar 


entuzjazmu wraca na stament: aby było wolnym por»: 


| otrzymało Muzeum Narodowe 


Na wierzchu kamień wysoła, 

Na cztery granie szeroki. 

Stoi na nim kupidygek 

Z strzałami Wenery synek, 

I dalej: 

A ja nazad chybię drogi. 

Padnę na delfinoryba, 

Z okrutną paszczęką ryba. 

A na niej stoi chłopiątko 

Z jakąś pałką niebożątko. 

Chcąc ją zabić z góry zmierzy, 

A piędzią się swą nie zmierzył 

Wszystko to z marmuru rzeczy 

Kunsztownie zrobione, g rzeczy, 

Jaką drogą rzeźby te znalazły 
się na dnie Wisły? W. Korotyński 
w roku 1910 rzucił przypuszczenie, 
że podczas wywożenia przez Szwe- 
dów w r. 1656 łupów wojennych 
kz zdobytej Warszawy, jedna z 
barek spławianych do Gdańska, 
żaładowana rzeźbami z pałacu Ka- 
zimierzowskiego, wskutek jakiejś 
awarii zatonęła. 

Wydaje się to narazie jedynym 
logicznym wytłumaczeniem losu 
tych rzeźb. 
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Jak bedzie wyglądał pancernik 
o 45.000 ton wyporności 


Szwedzki inżynier budowy o- 
krętów, ivar Hult, obliczył ele- 
menty pancernika o 45.000 ton. 


jęło rękawicę rzuconą przez Japo- 
nię i rozpoczęło budowę okrętów 
liniowych o 40.000 i 45.000 ton. 


Jak wiadomo obecnie po serii o-| Otóż według obliczeń szwedz- 


I wtedy rozpoczęła się heroicz- ` niężnych, a tymczasem Londyn | modernistycznych gmachów. Ob- 


Przy dnie, gośccu, 


Minerogan F.F. 


Apteke Mazowiecka 


szerne i piękne parki, rozległe 
dzielnice willowe, pełne domków, 
tonących w ogrodach —- oto dzi- | 


ri ; Warszawa siejsze Sin 
i gapore. 
rwie kulszowe Mazowiecka 10 Olbrzymi port, tysiace stat- 
TOEO e | 3. 004 


J. F. WITTKOP 76) 


NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego 


Wobec tego zwlekał z udaniem się na polcję 
i poszedł tam dopiero przed wieczorem. W tym 
samym komisariacie spędził wczoraj całą godzinę 
na męczącym przesłuchaniu. 

Komisarz wyglądał dziś mniej surowo, lecz 
bardziej służbiście. Trzymał się prosto, raz po raz 
obciągał przyciasny mundur, mający skłonność do 
unoszenia się w górę i poprawiał kołnierz, zapię- 
ty na dwie haftki i podpierający pełne obwisłe 
policzki. 

Posunął się w swej uprzejmości tak daleko, że 
przyniósł własnoręcznie krzesło gładko wypolero- 
wane od długiego użycia i poprosił Soeder!undą, 
by zechciał usiąść. Zwracając się do Szweda, na- 
zywał go „mister Brown*; jego głos brzmiał su- 
cho i urzędowo, ale w oczach czaiły się iskierki 
uśmiechu zadowolenia. 

W rzeczywistośc sprawa przedstawiała się po- 
ważnie i dotyczyła katastrofy między miejscowo- 
sciami Avignon a Orange, którą dwóch ludzi przy- 
płaciło życiem. 

Policji udało się ustalić osobę drugiej ofiary, 


rozpoznanej przez pomyłkę jako właściciel! samo- 
chodu Sven Soederlund. 

W istocie był to amerykański folograł praso- 
wy Joel Oaktown. Dziennik połecił mu zrobić zdję- 
cia z fragmentów wyścigów motocyklowych na 
ostrym i niebezpiecznym zakręcie szosy przed 
wjazdem do miasteczka Orange. 

Oaktown spóźnił się na ostatni pociąg po- 
śpieszny, a nie mając zaufania do miejscowych 
taksówek, namówił szofera Soederlunda, by go 
odwiózł. 

Włoch zgodził się w nadziei, że powróci do 
Marsylii najpóźniej za dziesięć godzin, to jest za- 
nim jego pan dotrze do Paryża. Jechał nocą z nad- 
mierną szybkością i zderzył się z ciężarówką — 
Amerykanin i szofer zginęli pod szczątkami sa- 
mochodu osobowego zmasakrowani nie do po- 
znania. 

Zagadka dziennikarskiej wzmianki o zgonie 
Soederlunda wyjaśniła się prosto i naturalnie. 

— Niestety, nie możemy przeprowadzić do- 
kładniejszych badań, bo trumny ze zwłokami ofiar 
już są poza granicami Francji. Ten pan Lagache 

"robi wrażenie wyjątkowo energicznego człowie- 
ka — uśmiechnął się komisarz podkręcając wąsa. 

— Więc to Łagache...? 

— Tak, proszę pana. Nie tracąc czasu, zajął się 
przewiezieniem trumien do Sorrento. 

— Tego tyłko brakowało! — zawołał Soeder- 
łund, myśląc o tym, co się będzie działo w jego 
willi. — Czy panowie: nie mogą zatrzymać go 


| gdzieś we Włoszech? 


RRL, GRAF.-INTR. SKŁADY PAPIERU 


krętów liniowych 0 wyporności 
26.000 ton (Francja, Niemcy), i 
35.000 ton (Italia, Francja, Niem- 
cy. W. Brytania, USA, Sowiety), 
kilka państw (Wielka Brytania, 


„PIONIER” 


wł. Har. Makowski 
ul. Marszałkowska 11] 


Stany Zjednoczone, Sowiety) pod- | 


— Już poczynaliśmy odpowiednie kroki, pro- 
szę pana, ale gdy wchodzi w grę terytorium obce- 
go państwa, sprawa się staje znacznie trudniej- 
sza. Nawiasem mówiąc otrzymaliśmy odpowiedź 
z Genui, że transport już ją minął. Teraz wmie- 
szał się konsulat amerykański. Działa na swoją 
rękę, co wcale nie przyśpiesza pracy. Przed go- 
dziną wysłaliśmy depeszę do Neapolu. Mamy na- 
dzieję tam zatrzymać pana Lagache'a z trumnami. 

— O, tak, panie komisarzu! Trzeba zrobić 
wszystko, by one nie dojechały do Sorrento. 

— Pan może być zupełnie spokojny, że do 
tego nie dopuścimy — zapewnił komisarz. 

Właśnie o tej godzinie trumny ze zwłokami 
już się znajdowały na parowcu pocztowym. 

Soederlund udał się do najbliższego urzędu 
pocztowego. Musiał nadać natychmiast szczegóło- 
wą depeszę i wytłumaczyć Brygidzie, jakiego ro- 
dzaju pomyłka zaszła dzięki zbytniej gorliwości 
Lagache'a. 

W drodze układał treść. Doszedł do przeko- 
nania, że to wcale nie jest takie proste, gdyż 
w paru zdaniach nie da się wyjaśnić całej histo- 
rii, natomiast na długą depeszę nie miał pienię- 
dzy. Z tych samych względów nie mógł porozu- 
mieć się z Brygidą przez telefon. 

Przy takim stanie rzeczy nie pozostawało nic 
innego jak odłożyć to do jutra, gdy firma Ray- 
mond i S-ka wypłaci mu zaliczkę na podróż do 
Berlina. Pocieszało go nieco zapewnienie komisa- 
rza, że, trumny ze zwłokami będą zatrzymane 
w Neapolu. . - 
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(D. e. n.). 


kiego konstrukiora, okręt liniowy 
o wyporności standartowej 45.000 
ton, obliczonej wg. zasad ustalo- 
nych na konferencji w Waszyng- 
tonie w roku 192], odpowiada w 
istocie wyporności 56.000 ton, bo- 
wiem 10.000 ton przypada na je- 
go zapasy paliwa, a 1000 ton na 
wodę dla kotłów, co — jak wia- 
domo — wg. umowy waszyngtoń- 
skiej nie jest wliczone obecnie do 
wyporności okrętów wojennych. 

Użytkowy ciężar takiego okrę- 
tu - kolosa przypada: na kadłub 
okrętu 15.800 ton, na opancerze- 
nie (bez wież artylerii) 18.900 
ton (grubość: burta 350 — 400 
mm. i pokład 200 mm). wieże ar- 
tylerii głównej 6.800 ton, artyle- 
ria (działa) 6.700 to. Razem 
48.000 ton. 

Koszt takiego kolosa, budowa- 
nego na stoczniach angielskich, 
wyniesie od 12 do 13 milionów 
funtów sterlingów, t. j. 300 — 325 
milion. zł. 


Zjazd Związku 
Pań Domu 


Oddział Warsz. Zw. Pań Domu 
przypomina swoim członkiniom, 
że dnia 14, 15 i 16 b. m. odbędzie 
się w Kaliszu Zjazd Związku Pań 
Domu pod hasłem: „Przysposobie- 
nie pani domu do. obrony kraju”. 

Interesujące referaty, bardzo 
ciekawe wycieczki do znanego Li- 
skowa i słynnego pałacu Czarto- 
ryskich w Gołuchowie niewątpli- 
wie zachęcą Panie do odwiedze- 
nia Kalisza, tymbardziej, że zniżki 
kolęjowe i tanie kwatery są zape- 
wnione. Informacji udziela Zarząd 
Główny Związku Pań Domu, No- 
wy Świat 9, tel. 9.55-66. 


m Me. Że 


-== A 
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W niedzielę wieczorem odbył mu, bijąc ze swej strony często i 
mecz bokserski pomiędzy repre- 
zentacjami Polski i Finlandii, 8:0. 
Zwycięstwo w rekordowym Ssto-| |, a. z 
sunku 14:2 odniosła drużyna pól | SUKCES, SOLE ERSKIN 
ska, górując nad Finami bezape-i 
lącyjnia. RR wysokie zwyęięstwo na 
Mecz wywołał we Lwowie ol-| punkty nad Rossim. Polak miał 
brzymie ZEE + groma+ | we ka” trzech rundach 
dząc w i przeszło 5 tys. wi~- miażdżącą przewagę. Nie zdołał 
dzów. | jednak znókautować niezwykle 
Drużyna polska swe wysokie | wytrzymalego Fina. Rossi Wyte- 
zwycięstwo wywalczyła zasłuże- żył wszystk siły, aby mimo ży- 
nie, będąc pod każdym wzgiędem ie She ZO U m" N 
lepszym zespołem od gości, nie UĘŻ na t w rezul- 
mniej jednak Finowie okazali się tele przegrał jedynie ną punkty. 
zespołem twardym, bardzo nieu- | 5tan meczu 10:0 dla Polski. 
stępliwym, tak że w niektórych PUNKTY 
walkach Polacy musieli się zdo- Poł: rej rm ka S 
być na maksimum wysiłku i mak V wadze Średniej -- Suhonen 
odniósł jedyne zwycięstwo dla 


simum umiejętności. i i 
“inlar 'f bijąc na punkty Pisar- 
l jęki RE skiego. Było to najładniejsze spo- 
W wadzę muszej „ Rotholc wy- tkanie dnia. Suhonne miał lekką 
grał na punkty z Oli Lehtinenem, | przewagę wę wszystkich star-. 
REYYZWE przewagę dopiero W ciach, wygrywając zasłużenie na 
trzecim starciu. Pierwsza: runda punkty. Stan meczu 10:2 dla Pol- 
była wyrównana, w drugiej góro- | „p; 
wał Fin. Dopiero trzecia zapew- | 
niła Rotholcowi nieznaczną prze- 
wagę punktową. Polska prowadzi, W wadże półciężkiej — Bzymu- 
2:0. ra znokautował w drugiej run- 
W koguciej Huuskonen poko- dzie Forssa. Polak znacznie sil- 
nany został nieznacznie na punk- niejszy i lepszy technicznie wy- 
ty przez Koziołka. Początkowo grał wysoka I pewnie pierwszą | 
walką była dość chaotyczna i 0» | rundę, a w pierwszych sekundach 
graniczała się de bezplanowej drugiego starcia celnym sierpo- 
wymiany ciosów. W trzecim star- | wym powalił Fina na ring. Polska 
ciu Koziołek walczył nieco lepiej | prowadzi 12:2. 
i nieco skuteczniej, nie mniej jed | WER 3 
fik Huuskonen sd kowat kilia- W wade ciężkiej == Bukowski 
krothie z powodzeńiefń. wygrał w trzeciej rundzie przez 
Walka, która miała charakter techniczne k. o. z Karpinenem. 
typowo remisowy została roz- Obaj pięściarze walczyli bardzo 
strzygnięta przez sędziów na ko- |Pfymitywnie. Walka przeż cały 
rzyść Koziołka, Stan meczu 4:0 CZAS chaotyczna, Frży eżym ciosy 
dla Polski. zadawane były przez obu zawod- 
W walce piórkowej Czortek po- Bików przeważnie na oślep. Akcje 
konał na punkty Salminena. Prze miały charakter przypadkówych 
ciwnik Polaka walczył nieczysto, 
stosując często niedozwolone 
chwyty. Po pierwszym chaotycz- 
nym starciu Czortęk zapewnił go- 
bie lekka przewagę w drugiej 
rundzie, którą to przewagę po- 
większył jeszcze w trzecim star-- 
ciu. Stan meczu 6:0 dla Polski. 


8:0 DLA we Lai Od ogółu pracowników firmy 
W wadze lekkiej — Wożźniakie-| Vacuum Oil Co“ otrzymaliśmy 
wicz wygrał wysoko na punkty z | list następujący: 


OSTATNIE PUNKTY 


Ahti  Lehtinenem. Przeciwnik e 

Wożniakiewicza walczył również | Wobec obszernego „wyjasnie- 

nieczysto, ale Polak znalazł spo- nia* sprawy strajku okupacyjne- 
3 


dopuszczając go go w firmie Vacuum Oil Comp., 


á ina, nie Š Be 2 
sób na Fi zamieszczemym przez dyrekcję tei 


poprostu przez cały czas do gło- 


e z ay ca gym r a 
-= R A DI Ô =| 


ŚRODA, 15. OL 


6.30 Pieśń więlkopostna. 6-35 Gimnastyr 
ka. 6.5u Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy 
cja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.15 Lekkie suity. 

1157 Sygnał czasu j hejnał. 12.03 Au- 
uycja pałudniowa. 15.00 Nasz koncert. 
15.50 Muzyka obladową, 16.08 Dziennik 
gospo- 
o 


WTOREK 14. ZK, zorze" 
ieś; „Kiedy ranne Wslają Pio 
ok Gimnastyka. 050 aey la in 
f szkól. 11- i 4 
COATE ne solistów instrumen 

tamych (płyty). , 

1151 Mly czasu i bejnal # juen a 
12.03 Audycja poiudniowa. e zynka ü- 
danka dja młodzieży. 15.15 SKrzy 16.00 dni 6 I ści 

: s0 Muzyka  ah'adoWa- „00: popołudniowy. 16.05 Wiadomości 
Z : iud Owy 10.05 Wiadomości | jąrcze, 16.20 Pogadanka. 16.35 Pieśni > 

popoiu | Przegląd aktualności! Męee Pańskiej. 17.00 Odezyt. 17.18 Koi- 
gospodarcze. 18.20 ych. 1830 Audy-| cert. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audy» 
finansowo - gosp anki, 11.00 Koncert! cja. 18.40 .„Dyskutujmy". 19.00 Koncert 
da z pizt s Bówadanka 17.85 Audy-! rozrywkowy (z Poznania). 20.35 Dziennik 
a A r w wsi. 1830 Audycja | wieczorny. Wiadomości meteorologiczne 
aa ry = w. 19 00 koncert rozrywko-j i sportowe. 21.00 ..Opowięść o Chapinie'". 
qla EA a" Misi 19. opera Thomasa. 21.35 Kwadrans pogiycki. 23.00 Kontert 
RA : ? ik Wie domości mieteorologicz| z mBkazji święta narodowsgo Węzier. 

1.06 Dziennik. Wiadomo eraci. 2310 | 22.55 Przegląd prasy. 28.00 Dziennik. Ko- 
pe ! sportowe. 22.27 ad pry. munikat meteorologiczny. 23.05 Wiadomo 
PDriennik. 23.15 Przęglią ści z Polski w języku angielskim. 


- arma 


NAJCIĘKAWSZE AUDYCJE nk MS m2 z i 
16.50 „Koń Przewalskiego" — dr. Jan NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
zabiński, 1115 Ochrona pamiątek wojsko wańei, 
17.00 Koncert kameralny. | „masą. 21.00 Opowieść ę Chapinie. Gra Józef 
20-05 „Mignon* -- opera Turczyński. 
22.00 Koncert zy Budaunszty z okazji 


WARSZAWA MJ. 
14.08 Trie P R. 1500 Konce 
kowy. 15.50 Muzyka fortepiano 


ta (płyty). 16. wiadomości sportowe. | : 
164% Para Miaa 1630 Kacik S0l-| 1406 Sekxiet Kazimierza Bla ea 


ituralny 17.35 t p 1 15.4 ję: AR 
w. 1740 Przegląd kultura >, Koncert popularny. 15.48 Trzy słynne 
Zych ujeee stoHey. 17.40 MoE E, sonaty fartepianow? Beethoveńa (pyty). 
ka i tanóczna (płyty). 2105 Muzy May. 16.46 Wiadomości sportową. 14.45 Parę 
(płyty). 81.20 koąceri SYG 21 informacji. 1650 Kariki eolisiów. 27.10 Po 
4 a. al - sek dank E 
X. Szymanowskiego. 23.06 Muzyka 3. ha! Gana 1T25 St pitu AIRS stol e. 
Bacha w mierpretacji Adolfa PBuscha 474 Muzyka lękka. 2108 Musyka lekka 
(plyty). (płytył. 23.06 „ZGąwiś$" w fragment z po- 
STACJE KRÓTKOFALOWE wieści. 22.25 Koncert solistów. 2300 U- 
20.00 Dziennik. 2015 Gawęda ze słu- | twory symfoniczne Rimskij - Korsakowa 
shaczami. 20.25 Audycja slowno - muzyczj (Płyty). 
Na. POLSKIĘ STACJE KRÓTKOFALOWE | 
20.00 Dziennik. 20.15 Duet harmonistów. ' 
23.40 „Białowieskie noca“ = powieść, | 


POLSKIE STACJE XRÓTKOFALOWE | 
0.75 Koncert. 045 Dziennik w języku: 
vołskim i anzielskim. 1.00 Na swajską! 
nute. 1.20 Obrazek ludowy. 1.30 Suita 
melodii ludowych. 2.00 „Legendy War-! 
Szawy* — pogadanka. 2.10 Gra zespół | 
| Rynasa. 


święta nąrodowęgn Węgier. 


A STAVET mairan mka. 


WARSZAWĄ IL 


zt rezryw' | | 
wa Mozar- 


STACJE KRÓTXOFALOWE 
008 Muzyka popularna. 026 Audycja 
0.45 Dziennik w języku polskim i angiel-; 
skim. 1.00 Dziennik Światowego Zwłazku: 
Polaków z Zagranicy. 105 Z utworów 
Ignacego Paderewsktero. 125 „Burek Pa- 
na Jezusowy” — fragment z „Chłopów". 
1.35 Chór Cecyliański w Warszawie. 2.00 
Pogadanka aktualna w języku  angiel- 
skim. £.10 Muzyxa ludowa. 


W półśredniej ~» Kolczyński 


4 l 3 t pociągnięć i niejednokrotnie za- !kowskiemu, który w trzeciej run- | sociński stoczył pojedynek z elitą 
się we Lwowie międzypaństwowy celnie ż dystansu, i wygrywając równe Łukowski i Karpinen mieli dzie wyżyskał chwilowe załama- biegaczy niemieckich. 
wysoko i pewnię. Polską prowadzi sposobność rozstrzygnięcia walki. gie się Fina, zapewniając sobie 


Szczęście dopisało w końcu Ły- 


t 


RYGA, 12. 3. Druga reprezen- 
tacja bokserska Polski rozegrałą 
w niedzielę mecz w Rydze z re- 
prezentacją Łotwy, bijąc ją 10:6. 
Jakkolwiek zwycięstwo Polski nie 
ulegało wątpliwości, nie przyszło 
ono jednak łatwo. W niektórych 
konkurencjach okazało się, że 
,pięściarze łotewscy poprawili się 
"znacznie, podczas gdy niektórzy 


| nasi zawodnicy wykazali słabszą 


formię niż oczekiwano. 

W wadze muszej —  Lendzin 
pokonał Caune, mając ogromna 
przewagę we wszystkieh trzech 
starciach. Łotysz skończył walkę 
zupsłnie wyczerpany. 

W koguciej — Sobkowiak wy- 
grał z Trusisem. Walka była sła- 
ka i Sobkowiak wyraźnie oszczę- 


|dzał swą prawą rękę kontuzjowa- 


ną niedawno w Warszawie. Stan 
meczu 4:0 dla Polski. 

W piórkowej — Skałecki prze- 
grał nieznacznie z  Tregersem. 
Przyznanie zwycięstwa 
sowi krzywdzi wyraźnie Palaką. 
Stan meczu 4:2 dla Polski. 
| W wadze lekkiej — Kowalski 
wygrał z Knisisem. Pierwsze dwie 
dwie. rundy Polak wygrał wyso- 


ko. W trzeciej nadział się niespo- | 


dziewanie na cios Łotysza i zria- 
lazł się przez moment na deskach. 
Polak wstał po chwili i do końca 


firmy w części prasy codziennej 
w dniu 12 bm. — Zarząd Związku 


oświadcza, że dyrekcja firmy Va- 
i cuum Oil Comp. 


przedstawiła 
genezę zatargu i jego przebieg 
jednostronnie, tendencyjnie i nie- 
zgodnie z rzeczywistością. 
Zarząd Związku stwierdza, że 
sprawa zatargu wynikłego pomię- 
dzy pracownikami firmy Vacuum 


' Oil Comp. a dyrekcją z powodu 


zwolnienia 12 osób z pośród dele- 
gacji pracowniczej poddana zo- 
stała, za zgodą ebu stron, orze- 
czeniu arbitrażowemu głównego 
inspektora pracy, w związku Z 
z czym strajk okupacyjny przer= 
wano w dniu 10 bm. o godzinie 
18.45 i nazajutrz, tj. w driu il 
bm. o godzinie 8-mej wszyscy 
pracownicy przystąpili do pracy; 
tym samym Zarząd Związku upra 
wniony był calkowicie do mnie- 
mania, że bezpośredni spór pomię 
dzy dyrekcją firmy a Związkiem 
jest załatwiony. 


W tym stanie rzeczy uważając. 


że przeniesienie sporu na lamy 
prasy nie daje się pogodzić z fak- 


-AREO > a m. e M 1 «0 WNIM WRO oa 


a T 


andie 


przewagę i zwycięstwo. 


Zwycięstwo na dwu frontach 


P.eściarze zwyciężają Łotyszów 


siaby poziom walki 


spotkania nadal panował nad sy- 
tuacją. Polska prowadzi 6:2. 

W wadze półśredniej —- Jareekl 
przegrał z Tiasto. Łotysz stoczył 
swą 250-tą walkę w karierze bok 
serskiej i oczywiście dołożył wsze! 
kich starań, aby wyjść z niej 
zwycięsko. Stan meczu 6:4 dla 
Polski. 

W wadze średniej Szułczyński 
wygrał z Rebinszem. Łotysz wal~ 
czył tchórzliwie i Szułczyński 
mimo, że nie był w formie zdołał 
rozstrzygnąć spotkanie na swoją 
korzyść. Stan meczu 8:4 dia Pol- 
ski. 

W wadze półciężkiej — Klimec 
przegrał z Meilusem. Meilus 
starciach 


| 


ki 
przeważał w ostatnich 


8:8. 

W wadze ciężkiej — Białkow- 
ski pokonał Steina przez tech- | 
niczny k. o. w drugiej rundzie. | 
Łotysz początkowo dostaje szereg | 


nie na deski W trakcie dalszej 
|. SG: ow; . waj 


Union Touring 2:0 (2:0). W Stara- 
chowicach Warszawianka KS Stara- 


Echa straiku w „Vacuum“ 


w oświetleniu pracowników 


tem poddania go rozstrzygnięciu 
arbitrażowemu, uchylamy się w 
chwili obecnej od wszelkiej pole- 
miki prasowej i jednostronnego 
oświetlania faktów. W ten sposób 
czynimy zadość obowiązkowi le- 
jalności w stosunku do arbitra i 
oczekujemy ze spokojem jego 
orzeczenia, w wyniku którego 
wszelkie fakty ze strajkiem zwię- 
zane znajdą właściwe oświetlenie. 

Ze swej strony musimy dodać, 
że wyjaśnienia „Vacuum“, o któ- 


| Polak nie jest przyzwyczajony, 


j wygrał zasłużenie. Stan meczu | 


ciosów, które go zwalają dwukrot | ™ 


Na boiskach piłkarskich 
całej Polski 
W Łodzi Polonia (Warszawa) — jchówice 3:1 (1:0). W Radomiu Gar- 
|barnia -- KS Broń 4:2 (2:1). W Kra- 


PORTOWE =- 


Sukces Kusocińskiego w Berlinie 
Rekord Poiski na 3000 m. 


BERLIN, 12.8. W niedzielę, walcząc z koalicją niemiecką, Ku 
wieczorem odbyły się w Berlinie | sociński zdołał zająć drugie miej. 
wielkie międzynarodowe zawody | sce w czagie 8:31. Wynik ten jest 
lekkoatletyczne. | lepszy od rekordu Polski w kali. 

Głównym punktem programu ;Po drodze Kusociński zresztą po- 
był bieg na 3000 m., w którym Ku- | prawił również rekord Polski na 
2000 m. 

Przez pierwszych 8 okrążeń 
prowadził Kusociński w dobrym 
tempie i wydawało się, że bier 
wygra. Tymczasem na 9.-7m i 
ló-ym okrążeniu zamknięty przez 
trzech zawodników niemieckich 
Polak został zepchnięty na czwar- 
tą pozycję. Kusociński jednak nie 
rezygnuje, przyśpiesza tempo i 
mija dwóch Niemców. Nie udało 
mu się jednak dojść znajdującego 
się w świetnej formie Syringa, 
który w rezultacie wygrał bieg o. 
Steina Z 0,8 sekund przed Polakiem. 
Bialkow-| Drugi z Polaków Danowski, któ- 
ry startował na 75 m. w między- 
biegu, zająl wyraźnie drugie miej 
sce w czasie 8:6, ale sędziowie 
przyznali mu dopiero 4-te miejsce 
niedopuszczając go w ten sposób 
do rozgrywki finałowej. 


Na twardej bieżni, do której 


jeden z ciosów 
na ring 


walki 
kolei zwala 
skiego. 

W drugim starciu, sędzia, gdy 
Stein znalazł się znowu na de- 
skach, przerwał nierówną walkę. 

Ostateczny stan meczu 10:6 dla 
Polski. 
TEE 


O mistrzostwo Polski 
w koszykówce męskiej 


W Warszawie odbyiy się dwa dal- 18235 (27:12), AZS Lwów — AZ$ 
sze mecze koszykówki męskiej o ml- | Lublin 40:83 (18:16). 
strzostwo Polski. Polonia pokonała | 
KPW Ognisko (Wilno) 42:22 (13:11) | 
i wygrała z mistrzem Polesia WKS 
Pancemi z Brześcia 69:34 (35:11). 
Warszawa weszła do rozgrywek fi- 
nalowych o mistrzostwo Polski. 

W Krakowie Cracovia pokonaia 
Brygadę 44:19 (17:8) i KPW Każówi: | : ECA : 
ce 27:20. l się w niedzielę międzynarodowa 

W Toruniu KPW Poznań pokonało | impreza kolarska z udziałem gza- 
R made CA FA (23:9) i KSM To- | wodników niemieckich. Program 
We Lwowie Wisla — AZS Lubiin| YOdów obejmował wyścigi ma 
40:32 (14:19), AZS Lwów — Wisła | TO'kach o zimowe mistrzostwa 

warszawy i pokazy. 

Tytuł mistrza zimowego War- 
szawy zdobył Kapiak Józef (jur) 
w czasie 3:10.8 1 318,2 przed Na- 
pierałą (Syrena). Nieciejowskim 
i Starzyńskią. ... 

Na zakończenie odbył się mecz 
pilki rowerowej, w kiórym mi- 
strzowie Prus Wschodnich bracia 
Bahr pokonali braci Poręb 5:4 


Mied:vnaredowe 
zawody kolarskie 


W cyrku warszawskim odbyta 


EE OMC 


kowie Cracovia =- Krowodrza 0:1 
(3:1). W Poznaniu Warta pokonała 
„Stomil“ 8:1 (4:1). 


bzy CIERPIENIACH 
WGTRÓBY 


przy zapaleniu woreczką żół- 
ciocwegc, atakach kamieni żół- 
ciowych stosuje się Zioła May. 
Wolskiego ze zn. ochronnym 
BILLOSA, które pobudzają wątrakę do prawi- 
dłowe] pracy i normajlnsgo wydzielania żótlcei. 


„paciereę WOLSKI zt 1 


ZŁOTA [4 


Wybory ma U. J.P. 


W niedzielę odbyły się w War- ; Pomocy Studentów Szkoły Głów- 


rych mowa, zamieszczone były w ! szawie w Szkole Głównej Handlo | nej Handlowej. 


pismach jako płatne ogłoszenia. 


Czyżby jeszcze jeden reziam 
w Związku Młodej Polsk: 


Przed zjazdem okręgowym kierow- | 


| nietwa Związku Młodej Polski, doszło 


do silnych tarć wśród członków ko- 
mendy głównej i komendy okręgu 
warszawskiego Z. M. 

Kilku członków Z. M. P., zajmują- 
cych w tej organizacji stanowiska 
dość eksponowane rozesłało do re- | 
dakcji niektórych pism warszawskich 
oświadczenie, że ponieważ Z. M. P. 


. 


ARCE PRES ETZ IIR DOOR E ECO OOO FEZOKIEE AOZJCZREEZNE | 
NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


GIEŁDA PIENIEŻNA 


Dewizy: Amsterdam 281.30, Bruk- 
sela 89.10, Londyn 24,86, Montreal 
5.,29,8, Nawy Jork 5.80, Nowy Jork 
(kabel) 5.30,25, Oslo 125.05, Paryż 
14.67, Sztokholm 128.19, Zurych 
120.55, 

Pożyczki; 3 proc, prem. inwest. I 
em. 97.25, IT em. 97.00, 3 próć. prem. 
inwestyc. seriowa I em, 101.00; dola- 
rówka, 44.00: 4 proc. konsolidacyjna 
(większe) 68.25, (drobne) 68.13; 4 i 
pół proc. wewn. państw. 67.50; 5 proe. 
konwersyjna (drobne) 64,560 — 68.50, 

Listy zastawne; 4 i pół proc. ziem- 
skie seria V 65.25 — 65.50; 5 proc. 
Warszawy 77.00; 5 proe. Warszawy 


(1933 r.) 73.25 — 74,00 (po 1.000 zł.) | 


75.00; 4 i pół proc. oblig. warsz. V 
em, 63.75, 


l 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 21.00 — 21.50, 
żyto 14.25 —- 14.75, jęczmień 18.25 — 
18.50, owies | st, 15.75 — 16.00, 
gryka 20.50 -- 21.00, rzepak oz. 48.50 
— 49.50, wyką 21.00 — 22.00, groch 
polny 23.50 — 25.50: koniczyna b. 
310.0) 330.00, maks pszenna 
gatunek I 35.50 — 88.50, gatunek Il 
30.50 — 32.00, żytnia gat. I 24.25 — 


24.75; żytnia razowa 19.25 — 19.75; 
otręby pszenne grubsze 12.75 — 
18.25; Średnie 11.75 — 1225 


| miałkie 11.75 — 12.25, żytnie 9.75 — 
ae: makuchy Iniane 22.50 -— 23.08 


| prasowane 8.00 — 8.50, słoma praso- 
wana żytnia 4.25 — 4.75. 


makuchy rzepak, 14.00 — 14.50, siano | Żołnierza. 


W głosowaniu na prezesa — na 
kandydata listy nr. 1 przedstawi- 
ciela młodzieży narodowo =- rady- 
kalnej padło 254 głosy, kamdydat 


wej wybory do Zarządu Bratniej 
KA TWORZE E E 


demokracji skupił 61 głesów a 
„Falangi“ 41. 
W głosowaniu na zarząd lista 


nr. I narodowa skupiła 246 gło- 
sów, lista 2 — demokraci — 66, a 
„Falanga“ 45. 
Również w niedzielę odbyły się 
wybory w Bratniej Pomocy Stea- 
Są to: Witold Mojsiejewicz, za- | dentów Uniwersytetu J. P. 
stępca szeja organizacji w komendzie | W głosowaniu do zarządu ewy- 
gd p ML km. ciężyła lista narodowo-radykajna, 
'gmun zka, kierownik pr , Mea 
A Pol. Kohordzie drużyn sztur- ! która przeprowadziła cały zarząd 
mowych Z. M. P., komendant oxidzia. | en blec z p. Witoldem Rytłem na 
łów Powiśle, Czerniaków, Mokotów, | czele. W komisji kontrolującej 
Teofil Narciewski, inspektor okręgu | rozdział mandatów wypadł nastę= 
stołecznego Z. M, P., komendant od- pujaco: Młodzież narodówo-radv- 


działu Ochota, Wola oraz Sergiusz ; 
Zyndram - Kościałkowski, szei prasy |kalna 8, Str. Narodowe 6, Falan- 


i propagandy okręgu stołecznego i ga l, a w sądzie koleżeńskim na- 
Z. M. P. rodowo - radykalna lista 9, a Ste. 
i Nar. 6. 


„zawiódł nadzieje prawdziwych na- | 
rodowców“ i „działa wbrew deklaracji 
ideowej“ ~- wypowiadają posłuszeń- 
stwo komendantowi głównemu ZMP, 
mjr. Galinatowi. 


Poświęcenie Domu Żołnierza 
w Poznaniu 


W dniu 19 marca b. r. edbędą przed Domem Żołnierza przy ul. 
się w Poznaniu uroczystości ot- | Ratajczaka. Sam akt otwarcia i 
warcia, poświęcenia i przękaza- | przekazania Domu odbędzie sie 
nia władzom wojskowym Domu |o godz. 10.25, poczem nastąpi 
defijada oddziałów wojskowych. 

© godz. 48. 15. odbędzie eię 
uroczysta akademia. 


Urnezystości rozpoczną się pe- 
lową Mszą świętą odprawioną 
przez J. Em. ks. Bp. Dymka 


W 


Odpereżenie w całej Słowacji 


Przemówienie premiera Sidora 


BRATYSŁAWA. 12. 8. Dziś © 
Bratysławie nanował przez cały 
dzień absolutny spokój. 

Wieczorem pizel mikrofonem 
radia słowackiego premier Sidor 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
ktorym zaznaczył, że urząd, jaki 


mu powierzono. będzie sprawował ` 


mając na wzgiędzie dobro wszyst 
kich Słowaków. Pierwszym zada- 
niem rzadu jest zabezpieczenie 
Bratysławie i Słowacji spokoju i 
porządku. Cała władza przeszła 
z Rowrotem do organów eswil- 
nych. Odworaliamy wszyatkie nad- 
zwyczajne zarządzenia wojskowe. 
Wszysćw żandarmi czescy. którzy 
przybyli z Czech i Moraw zostali 
odwołani i mają w ciągu 24 go- 
dzin opuścić Słowację. 


Zarcądziłiśrmy -— mówił Sidor — 
aby zwolniono wszystkich aresz- 
towanych, posłów. komendantów 
rozmaitych stopni gwardii księdza 
Hlinki, starostów oraz urzędni- 
ków. Jest ich około 150 do 200 
osób. Ci. którzy znajdują się w 
więzieniach słowackich, zwolnieni 
będą w ciągu 24.godzin. ci, którzy 
zostali wywiezieni do więzień mo- 
rawskich lub czeskich mają w ci 
gu 48 godzin powrócić do Słowa- 
cji, jako wolni obywatele. 


Premier Sidor podkreślił, że ini- 
cjatywa ostatnich wypadków. tzw. 
dymisja rządu Tiso, nie wyszla od 
niego, a tymbardziej nie wyrażał 


on swej na to zgody, jedynie zło, 


żył protest przeciw postępowaniu 
władz skierowanego 
Słowakom i Słowacji. 


Obecnie. mówił premier. cała 
władza w Słowacji wróciła do or- 
ganów. cywiinych. Nie możemy się 
Jednak zgodzić na ta. aby niektóre 
niepowołane czynniki mieszały się 
do wykonywania władzy cywilnej. 

Dalej premier wezwał wszysi- 
kich Słowaków, by nie dawali po- 
słuchu rozmaitym agitatorom i 


się nawiązać jaknajserdeczn:sjszę 
stosunki z organami 
stwa i z wojskiem. 


przeciwko í 


bezpieczeń-. 
, Dmowski, 


Na wniosek prezydium sejmu — | 
mówił premier — prezydent repu- 
bliki odroczył zwołanie sejmu sło- 
wackiego z 14 marva na 28 marca. 
Premier Sidor wystąpi 28 marca j5 
w sejmie z exposé, w którym wy- | 


loży program rządu. Premier za 
powiedział, że na tym posiedzeniu 
przedstawi szereg projektów u- 
staw rządowych, wreszcie wezwał 

Słowaków do wykazania zaufania 
dla rządu. 


ABC — NOWINY -CODZIENNE Str. 6 
Bratysławie panuje spokój! Wielka bitwa w Transjordan 


15 bombowców w akcji 
Nasilenie walk w Palestynie 


LONDYN. 12, 3. Wczoraj na 
pograniczu Transjordańsko - pa- 
lestyńskim wojska brytyjskie sto 
czyły wielką bitwę z usiłującymi 
przedostać się na terytorium Pa- 
lestyny powstańcami arabskimi. 


Bitwa ta była pierwszą więk- 
szą pożyczką. stoczoną na zio- 
miach Transjordanii, Po raz pier 
wszy również w historii walk pa- 
lestyńskich Anglicy użyli w niej 
ciężkich samolotów bombowych, 


dzić izby lekarskie! 


Stworzenia „żydowskich kół wyborczych” 
domaga się zjazd lekarzy 


W niedzielę odbyło się w sali 
odczytowej Domu Katolickiego w 


kinie „Roma“ zebranie poświę- 
core sprawie reorganizacji izb 
lekarskich w celu wydzielenia 
„koła  żydowskisgo“, zwclane 
przez sekcję lekarzy wolnoprak- 
tykujących sarszawskiego od- 


Gziału Z. L. P. P. Na zebranie 
przybyło 354 lekarzy oraz przed- 
stawiciele innych Środowisk le- 
karskich Polski, jax również 
przedstawiciele wolnych zawo- 
dów z Warszawy. 

Zebranie zagaił dr. Jastrzębski, 
prezes sekcji, powołując na prze- 
wodniczącego dr. Henryka Le 
Brun oraz do prezydidm p. pułk. 
dr. Czyża, dr. Wołodźke, prezesa 
okręgu wileńskiego, dr. Soban- 
skiego z Warszawy, dr. Sylwestro 
wicza, QGałęzowskiego, Marczyń- 
sklego oraz przedstawiciela od- 
Gzialu kieleckiego. 

Główny referat wygłosił p. dr. 
Gałęzowski z Warszawy. propo- 
nując wprowadzenie statutowych 
zmian. gwarantujących wpływ 
czynnika polskiego w samorządzie 
lekarskim. Strone ideową refero- 
wał dr. Sylwestrowicz, przedsta- 
wiając całoksztań walki na tere- 


z 


„me odżydzenia świata lekarskie- 
"go z punktu 
wyraził nadzieję, że wkrótce uda ` 


widzenia EE 

wego. 
Następnie pr 
katury polskiej 


'eistawiciel adwo 
rues. Eugeniusz 
w pięknym przemówie 


niu witając zebranych, przedsta- | ny za prostotę słów i serdeczność 


wił analogiczne wysiłki na tere- 
nie adwokatury o  odżydzenie 
stanu adwokackiego. W imieniu 
świata  inżynierskiego  przema- 
wiał inż, Mioduszewski, który ró- 
wnież zilustrował wysiłki świata 


technicznego w walce z żydo-: 


stwem na terenie przemysłu. 

W serdecznych słowach przemó 
wił przedstawiciel lekarzy denty- 
stów Janusz Szajewski i świata | 
farmaceutycznego mgr. Machni- 
kowski, Następnie 


przemówienia, ilustrującego cięż- 
kie warunki walki lekarzy o od- 
żydzenie kresów wschodnich. 

Zebranie zakończyło przyjęcie 
przez  aklamację następującej 
rezolucji: 

„Na całym terenie Rzeczypo- 
spolitej z wyjątkiem ziem zacho- 
dnich, lekarze żydzi stanowią siłę 
| decydującą o składzie władz izb 
lekarskich, gdyż tworzą solidarne 
skupienie neodar oi Dna docho 


przedstawi- | dzące do 75 proc. wszystkich łe- 


ciele okręgów z całej Polski skła- | karzy (np. miasto Łódź); w tych, 


dali kolejno sprawozdania, przy | warunkach przeprowadzane wy- | 
dr. | bory do izb lekarskich nie dają 
Czeladzin był gorąco oklaskiwa- żadnej gwarancji, 


czym 


przedstawiciel Wilna 


że izby będą 


ki, godności i sumienności zawo- 
co sta- 


JE redna 1 wanianekc zave: 


dowej wśród członków”. 


nowi ich ustawowy obowiązek, | 


oraz że będą broniły należycie 
polskiej lekarskiej racji stanu. 
Wobec tej groźnej sytuacji Zwią- ` 
zek Lekarzy Państwa Polskiego 
po dokonaniu odżydzenia swych 
szeregów uważa za swój obowią- j 


zek wobec Narodu i przyszłych 
pokoleń lekarskich rozpoczęcie 
akcji odżydzenia izb lekarskich 


przez wydzielenie lekarzy żydów | 


z których dwa zostały poważnie 

Bitwa rozpoczęła się wczoraj 
popol. na wzgórzach odległych © 
8 mił od Jordanu. Wojskami bry- 
tyjskimi, w których skład weszła 
transjordańska straż graniczna. 
legion arabski oraz 15 bombow- 
ców dowodził osobiście naczelns 
dowódca wojsk transjordańskich 
pułkownik armii brytyjskiej Chr 
stal. 

Pilot samolotu, na którym znaj 
dował się płk. Christal, został 
ciężko ranny, jednakże zdołał do- 
trzec do swej bazy iotniczej i tam 
szczęśliwie wylądować, ratując w 
ten sposób pułkownika od wpad- 
nięcia w ręce arabskich powstań- 

| ców. 

Po stronie brytyjskiej zabity zo 
istał oficer angielski i 4 żołnierzy 
lz legionu arabskiego. walczącego 
lz powstańcami arabskimi pod roz 
pami słynnego już dziś pułkow 
js nika Glubb. Powstańcy straciw- 

I szy 45 zabitych, rozproszyli się. 


Ze wszystkich stron Palestyry 
dochodzą wieści o wznowieniu 
akcji powstańców arabskich. Woj 
ska brytyjskie stoczyły szereg 


w oddzielne „koła wyborcze”, aby | mniejszych potyczek. biorąc do 


som żydowskim zaważenie 
szali wyborów. 


w ten sposób uniemożliwić gło- | niewoli licznych powstańców i 
na | botażystów. 


Sa 


Premier Chamberlain proiektuje 


Wszechświatową ki 


LONDYN, 12. 3. Niedzielna 
prasa angielska ogłasz wiado- 
mości o zamierzonej jakoby przez 
premiera Chamberlaina 


nferencję pokojową 


w sprawie ograniczenia zbrojeń 


] 


rencji wszechświatowej w pierw- | 


Szym rzędzie w sprawie ograni- 
rzewa zbrojeń. 


„Susday Express" twierdzi. 


incydenty graniczne 


wał! 


ki partyzantów 


ma Dalekim Wschodzie n.e ustają 


HSINKING (Mandżukuo), 12.3 
W niedzielę rano około 70 żołnie- 
rzy sowieckich przekroczyło gra- 
nice mąndżurską i posunęło się 
około 100 metrów w głąb tery- 
torium Mandżukuo w pobliżu po- 
sterunku granicznego „h“ i przej- 
ściowo zajęły ten posterunek. Po 
godzinnej walce żołnierze sowiec- 
ey zostali odparci przez japońska 
straż graniczną z ciężkimi stra- 
tami. Straty japońskie wynoszą 
4 rannych. 

Z powodu stałego powtarzania 
się incydentów granicznych, .rząd 
mandżurski złożył w Moskwie e- 
nergiczny protest. 


DESANT JAPOKSKI 
NA „WYSPIE 
FRANCUSKIEJ“ 
KANTON, 12.3. Japończycy. do- 
kenali desantu na t. zw. „wysep- 
ce francuskiej“, położonej w del- 
cie rzeki Perłowej pomiędzy 
miejseowościami Szitou i Wham- 
poa, wypierając z wysepki party- 
zantów chińskich i zdobywająsc 
15 karabinów maszynowych. 


odległą o 11 km na zachód od m. | 
Kwohsien w północnej części | 
prowincji Szansi. odnalazły awto- 
ki włoskiego misjonarza Q. Fran- | 
ciszkanina ks. Cocchi, którego | 


wraz z kilkoma chińskimi klery- i cuskich z lądowanie w m. Yunan- ułatwiła prace 


kami porwali w ubiegły porie- | 
działek chińsev komuniści. | 

Los chińskich kleryków jest | 
nieznany. 

10.410.000.000 JEN | 
WYDATKÓW JAPONII. 

TOKIO, 12.3. Agencja Domei! 
donosi, że całość wydatków ja- 
pońskich na r. 1939—49 łącznie | 
z budżetem zwyczajnym. nadzwy- 


| bliki dr. 


marca nastąpi otwarcie regular- 
nej komunikacji lotniczej pomię- | 
dzy obecną siedzibą marsz. 
Czang-Kai-Szeka m. ' Czungking 
a m. Hanoi w Indochinach fran- 


fu. Dowodzi 
dziwnego 
stosunków 


to mimo wszystko 
„śtabilizowania się” 
wojennych. 


Zaprzysieżenie 


min:strów 


PRAGA. 12. 3. Prezydent repu- 
Hacha 


| będzie 


| 
| 
| 


gabinet brytyjski projektuje zwo- 
łanie konferencji  wszechświato- 
wej dla przedyskutowania spraw 


konfe- | zbrojeń. kolonii i rynków. 


ale © dziennika, premier Cham 

"wy mial nawet 
af E żę zwała konferen- 
iego rodzaju z chwilą, gdy! 
przekonany, że posiada 
cna szanse powodzenia. 


iadomić 


o ję 


Gazeta przyznaje. 
będzie musiała być 
ważna praca  pizygodiowawcza, 
abr możiiwre było opracowanie po 
rządku dziennego tak, aby mniej 
sze sprawy nie utrudniały szans 
powodzenia sprąw głównych. 
Według dziennika, pierwsze 
wstępre kroki już są poczynione 


że najpierw 
dokonana po- 


W. ; 
|wiążąc wczorajsze rozmowy 


| w dródze dylomatycznej, choć na 
| razie nieoficjalnie. 


| Ograniczenie zbrojeń 
Najpierw miałaby być zwołana 
| konferencja w sprawie ogranicze- 
Mia zbrojeń, zaś w razie jej po- 
wodzenia i wytworzenia odpo- 
wiedniej atmosfery, dyskusja ob- 
jęłaby szersze problemy. jak! 
kwestia nowego podziału obsza- 
rów kolonialnych z uwzględnie- 
niem interesów państw nie posia- 
dajacych Kolenii, 


Rozmowy 


„Sunday 
podobne 


yee «~ 


Równie 
czyni 


Dispatch“ 
przypuszczenia, 
lorda 
Halifaxa z ambasadorem Wiech 
Grandim i, francuskim Corbin z 


Bitwa powietrzna nad Madrytem |: 


ji 


| 
| 


PARYŻ, 12. 38. Informacje z Hi- 
szpunij donoszą o. całym szeregu 
częściowych, 


odziałami komunistycznymi. 


Tym nie mniej sytuacja w Ma-, 


drycie w dalszym ciągu nie jest' 
wyjaśniona i. walki na przedmie-, 


ściach miasta, otaczających czer- | 
„przyjał dzis w | wonym 


pierścieniem komunistyr- 


szmolotów narodowyc 


lecz poważnych suk-, 
cesów wojskowych gen. Miaja nad' 


h 


przybrały charakter niepoważny. 
Samoloty obu stron, 
same znaki rozpoznawcze nie mo- 
gły się wzajeranie rozpoznać i ca- 
(ła bitwa, trwająca z górą godzinę 
ograniczyła się do ostrzelania na 
oślep przez poszczególne samolo- 
ty z karabinów maszynowych bez 
żadnych większych wyników. 
Korzystając z tej bitwy pomię- 


czajnym budżetem wojskowym i|godzinach południowych na Zam |cznyvm cahtrum, opanewane przez ' dzy obu eskadrami samoloty gen. 


dodatkowymi kredytami wyniesie 
łącznie 10.410.000.000 jen. 


SZANGHAJ. 12.8. Wojska ja- | 


jpońskie zadały decydująca kleskę į 


chiń- | 
działających 


5-tysiacznemu oddziałowi 
skich partyzantów, 


ku na audiencji trzech bawiących ; 


w Pradze ministrów nowego rzą- 
du słowackiego: Sokoła, Stano i 
Hrneziara, którzy złożyli na ręce 
prezydenia przysięzę. 


Rotę przysięgi odczytał w języ- | samolotami komunistycznymi. 


| 


gen. Miaja, trwają w dalszym cia- | 
gu. 


W sobotę w południe doszło nad 


I Franco dokonały dłuższego nalo- 
tu na Madryt, zrzucając na mia- | 
sto proklamacje i wypuszczając 


naszące te, 


inicjatywą brytyjska. mającą ma 
pda zagadnienie różnic włosko - 
francuskich. 

Premier Chamberlain jak 
twierdzi gażeta — planuje zwoła- 
nie do Londynu wszechświatowej 
konferencji pokojowej i jakoby 
etrzymiać miał od Roosevelta przy 
Eit poparcia tego projektu. 


Głosy francuskie 
PARYŻ, 12. 3. Prass paryska 
przynosi obszerne informacje z 
Łondynu na temat projektów wiel 
kiej akcii dyplomatycznej, przy- 
gotowywanej rzekomo przez pre- 


miera Chamberlaina w sprawie 
(zwołania konferencji międzyna- 
rodowej. „Le Temps“ w artykule 
iwstępnym nawołuje do trakto- 
| wania powyższych doniesień z 


jjak największą rezerwą, podkre- 
ślając, że dotychczas żaden zain- 
RC rząd nie spotkał się z 

o rodzaju propozycją nawet w 
A informacji. 

Jednak nie jest rzeczą wyklu- 
„czoną. jak pisze „Temps“, że 
Chamberlain zamierza podjąć 
taka czy inną inicjatywę utrzyma 
ną w ramach układów monachij- 
skich i dekłaracyj niemiecko - 
brytyjskich i francusko ~ niemiee 
kiej, które przewidują procedurę 
konsultacji na wypadck poważ- 
|nego kryzysu. Lesz co innego o- 
zaaczałoby zwai: prawdziwej 
'konfrencji międzynarodowej. któ 
ra by miała na celu uregulowanie 
całokształtu spraw į to w momen- 
| cie. gdy warunki moralne | poli- 


nie 


miastem do powietrznej bitwy po- į | rakiety. które widocznie były sy- | tyczne niezbędne dla powodzenia 


¡między samolotami gen. Miaja, a 


w obszarze m. Tafangczi na po- | ky słowackim dr. Rakszany. Poj W alki te, według komunikatów u- 


łudniowy zachód od m. Haiczou. 
Chińczycy stracili porad 2 tys. 
zabitych, dwie haubice i 8 Fe | 
binów maszynowych. h 

| 


STAŁA KOMUNIKA- 


ziożeriu przysięgi wszyscy trzej |rzędowych sztabu 


ministrowie wyjechali do Braty- | 


|sławy. 


Preniier Sidor oraz ministrowie 
Zatek i Fricz, którym dekrety no 


gen. Miaja, 


Złóż ofiarę 


ignałami porozumiewawczymi ze 
zwolennikami rządu narodowego, 
ukrywającymi się i przygotowują” 
cymi jakąś akcję na terenie same- 
go Madrytu. 


Wojska narodowe jeszcze przez | 


tydzień mniej więcej zdecydowa- 
ne są obserwować przebieg walk 
na terenie miasta, zaś na 19 mar- 
ca gen. Franco przygotowuję de- 
cydujące uderzenie, aby owładnąć 
Madrytem. 
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tego rodzaju 
istnieją. 
Pewne oznaki odprężenia istot 
nie zaznaczyły się ostatnio i pe- 
wne dane, dotyczące rewindykacji 
stosunkowo umiarkowanych a w 
każdym razie bardziej różnych od 


przedsięwzięć nie 


żądań prasy  wioskiej. które 
|Rzym jakoby zamierza sformuio- 
wać, wywołały w  Gstatnich 
dniach w Anglii pewien apty- 
mizm. 
jednej  SZDaliy (ma 
stronie — i w tekscie 


(wśród arrykułów) 80 £r. w reklamach !wśród ogłoszeń) — 60 gr- O3 Ostatniej stronie — 70 gr W dodalkn mie: 


dzieinym 70 gr Notatki rekiamowe — | z} Nekrologi W gr Komunikaty | wyjaśnienia — 14% zł. 
lekarskie 30 gr Drobne po 0 gr za wyraz duże litery w ogłoszeniach „drobnych” uczy sie za nadzielne 


-3 2. 


opisy specjzine 


wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza "e cyfrą (N.), a komunikaty — wyjasnienia syira 


(R) Ze terminy druku 


Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński — dziął zagraniczny, informacje polityczne i sprawozdania sądowe, Antoni Szperiich 


Andrzej Płodówski — 


Wydawca: Spółka Wydawni cza „ABC“ 


Sp. z ogr. odp. 


dział prowincjonalny. sportowy i akademieki, Witołd Domański — dział kulturalny, Tadeusz żakiewicz — kierownik działu ogłoszeń. 
Í- E T EC I] 


ogłoszeń Administracja nie odpowisds. 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat Wt l, i piętro Biuro czynne Od godz. 9 rano do $ po poł Tel 22440 | 


— dział gospodarczy i miejski. Stanisław Włodek — informacje i depesze nocne, 


Odbite w „Drukarni Literackiej”. Warszawa, AL Jerozelimskie 121 


